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Komu się dobrze dzieje? 


Słyszeliśmy i to z tak poważnego miejsca. 
jakiem jest fotel marszałka Senatu. że w Pol- 
sce panuje „radość życia”. Aby się radować, 
trzeba się moralnie i fzycznie czuć dobrze, 
człowiek z kłopotami albo z dolegliwościami nie 
może się radować, przeciwnie — jest niezado- 
wolony, skwaszony, zależnie od temperamentu 
kinie luh w inny snosóh daje upust swej nic- 
chęci do życia. 

Kio w Połsce jest obecnie w tem położeniu, 
zeby mógł powiedzieć, że cieszy EO życie? 
Jaka jest u nas zbiorowa siła ludzka, która mo- 
że o sobie powiedzieć, że dobrze się jej dzieje. 
że może spokojnie używać życia? Są u nas 
trzy rodzaje ludzi w społeczeństwie: rolnicy 
wielcy i mali, robotnicy i urzędnicy wraz 
z wolneimi zawodami. Czy rolnikom dobrze się 
powodzi? Od wielkich rolników słyszymy cią- 
gle skargi to na niskie ceny zboża, ta na brak 
kredyłów, to na wysokie podatki — i ta siera, 
która miałaby największe możliwości radowu- 
mia się z życia. przynajmniej na zewnątrz jest 


wiecznie niezadowaloną i wiecznie wyciąga | 


rękę do państwa. A jakie jest nołożenie śred- 
nich, drobnych i bezrolaych cliłopów? Nasz 
chton wogóle nie pótrafł radować ślę życieru. 
przy ciężkiej swej pracy upaja się czasem, upi- 
jając się, ale że na wsi ruzpanaszyła się bieda, 
o tem wie każdy. Dla jednych ta bleda przed- 
stawia się w postaci głodu ziemi, dla innych 
w postaci głodu chleba. Niechby narzekujący 
na zimę mieszkańcy miast przypatrzyli się, jak 
się w tych czasach żyje na wsi, a mieliby bo- 
daj tę radość życia, że są kidzie, którzy jeszcze 
więcej niż oni cierpią. 

O powodach, dla których klasa robotnicza 
nie może oddawać się radości życia, chyba 
osobno pisać nie trzeba. Niechby ci, którzy 
© tej radości mówią czy piszą. zapoznali się 
z warunkami. w jakich kłasa robotnicza inie- 
szka; niechby na wlasnej skórze odczuli spa- 
sób odżywiania się nawet tych robotników, 
którzy nie są jeszcze bezrobotnymi; niechby 
bodaj raz spróbowali przejść męki matki na 
widok zziębniętychedzieci, dla któ ch wystala 
się w ogonku po 20 kilo węgła = niechby to 
wszystko poznali praktycznie a nietylko z glu- 
chych opowiadań czy choćby z lektury. a z 
bewnością odejdzie im ochota inówić o radości 
życia, nawat a samej chęci do życia? 

A sfera urzędnicza jaki ma powód do rado- 
wania się życiem? Długoletnie jej kołatania 
© poprawę — nawet O umożliwienie bytu — 
Nie znajdują echa w decydujących miejscach. 

ząd i rządzący uważają, że rzucenie 15 pro- 
centowego ochlapu czy jałmużny pod tytułem 
dodatku mieszkaniowega Powinno wśród urzę- 
dników wywołać wybuchy szalonej radości, 
która uzmysłowiłaby się na ulicach w formie 
zalanych i bodaj tym stanem chwilowa uszczę- 
Śliwionych ludzi A niechby zazlądneli do mie- 
Szkań urzędniczych, zobaczyłiby. jakie tam sa 
Nowody do zupełnie odwrotnych objawow niż 
% radości życia. 

wielkiej szczęśliwości W sierach handlo- 
Wycli także mówić nie można. Šat fakt istme- 


wode. że tym sferom dobrze się dzieje. Nikt 
nie będzie uważał za słan normalny, że rosna 
bankructwa i proiesty wekslowe. że kupcy 
z czystej złości albo dla zrobienia interesu na- 
rażają się ha egzekucje podatkowe, które kon- 
czą się ich miną. To, co widzimy na zewnątrz, 
mianowicie że sfery handlowe jeszcze jako ta- 
ko się trzymają, że nle chodzą obdarte i bose. 
nie świadczy o dobrobycie, a raczej o konie- 
czności ratom ania pozorów — jakże może ku- 
piec źle prezentować się w skłepie? 
Dochadzimy podstawie codziennej obser- 


wacji do wniosku, że dobre powodzenie, da- 
jące powód do radości z życia, należy u nas 
do wyjątków, zaś przeciwieńsiwo tego należy 
do zjawisk normalnych, nawet do reguły. 
Ostatnie dwa lata, które miały przynieść sa- 
iację we wszystkich dziedzinach życia pań- 
stwawego i społecznego, przeszły bez śŚładu. 
Nikt nic odczuwa zmiany na lepsze, a już 
wprost prowokacją iest wmawianie, że mamy 
powód do radowania się z życia. Długo jeszcze 
ħa ten stan poczekamy, a przy utrzymaniu się 
obecnych stosunków i obecnego tempa popra- 
wy Dikt nie może powiedzieć, kiedy wogóle 
będzie można mówić nic o radości życia, ale 
clioćby o znośnem życi. 


O ubezpieczenie na starość 


Mawa tow. posła Stańczyka 


Na wterkowem posiedzeniu Sejq obradował nad | 
wnioskiem o wprowadzenie ubezpicczenia robotni- ` 
ków na starość. Imiemem PPS użasadniał ten wnio 
sek posel Stańczyk następuiąceim przemówieniem: 

Klasa robotnicza podczas niewołi złożyła naj- 
większe ofiary w Walce o zdohycie nienodłeglości. 
i po wojnie swnią nudludzką pracą przedewszysi- 
kiem przyczynilu się do odbudowy uaszego prze- 
myslu z ruiny powojennej. Przemysiąwcz stałe 
twierdzą. że nhciaźcnie naszexo przemyslu świad- 
czeniami sovjaluemi uniemożliwi: im kaukurencie 
z zagranicą. Jest to hajka. W Nieincztch płace 
wyższe i procent świadczeń społecznych jest wyż: 
szy niż u nas, a jednak przemysł memiecki bije każ- | 
dą konkurencję, a to dlatego, że opiera swą kalku- 
lację nie na wyzysku taniej siły robotniczej, lecz 
sa wysokich płacach i na udoskonaleniach tech- | 
nicznych. które tę pracę ułatwiaią. Dlatego walka 
naszycii robotników a lenszy byt jest zarazeni wal- 
ka o postep przemysłu, o lepszą iego organizacie 


j o udoskonalenie techniczne, + przeciwstawia się 
tworji, że tylko tania siła robotnicza wnażliwia pro- 
dukcię. Tak sama jest u nas z tzw. racionalizacia 
pracy. pojętą w ten sposób, że odbywa się pogro- 
stu rabunek siły Hzycznej robotnika, któremu co- 
raz liczni dozorcy nie dają czasu na odetchnię- 
e. Fem się lumaczy rekordowa w Polsce liczba 
lieszczęśliwych wypadków oraz zachorowań. 
Many olbrzymią ilość luwalidów pracy bez zav- 


` patrzenia, ntrzymywanych datkami robotników. kłi 


dana ustawa. to nie powinntemy 
by młby bo ustawę dać, ale przy- 
znać jaknajmniejsze świadczenia. Wobec niskich 
płac rolm:tniczych, nisk} procent ubezpieczenia zu- 
peltńe ehybiłby celu. Tylko odpowiednie unormo- 
wanie tej sprawy umożliwi nam dotrzymanie kro- 
ku w szłachetnym:wyścigu pracy narodów, w któ- 
rym to wyścigu klasa rohotnicza oraz lel dobrobyt 
są nałwaźniejszym czynnikiem (Oklaski). 


Korespondent rzyinski paryskiego „Le Temps". 
Geniizan, słusznie podnosi, że Musscini bardzo | 
zręcznie przeprowadzał rokowania z papiestwem. 
Ponieważ sprawy tak zwanega państewka waty- 
zo i konkordatu traktowane były razem. 
mmal stąd ołbrzymia korzyść z ma- 
kwestja rzymska została zaiatwlo- 
ewielkich ustępstw — ostatecznie. | 
i papiestwo nie może sohe w przyszlości rościć 
już żudnych pretensyj da Włoch. Konkordat. prze- 
dw nie, może zostać cuiniety przez jakiś imiy rząd 
włoski — czyli: papleż jest abecnie hezpośrednia 
zainteresowany w podtrzymywaniu iaszyzmu i 
można latwo pojąć, że „dncc” żywi nadzieję, wy- 
korzystania trwałych podstaw władzy duchownej 
dla wprowadzaucga przez siebie ustroji 


Tenże sam korespondent donosi, że świeżo zinari | 
uczony dominikamu trareuski Hugon, kiórenm 
Watykan podobno powierzył zebranie wszystkich 


materiałów potrzebnych do zredagowan 
kiki, która wyróść miała na wielką maniiestację 
głowy Kościoła katolickiego przeclwko wszelkim 
zachłannym | napastliwym nacjonallzmon. 

Tymczaseni w Watykanie oś polityczna wykrę- 
ciła sie zunelnie. 


ency- 


+ 


Skoro dotykaniy spraw rzymskich. przytuczy- 
my zabawny szczagół, który powstuł stąd, iż pa- 
pież stał się władcą suweremmym na niałyjn skra- 
wku Rzymu. Mianaw icie — wedle inionnacji „Dai- 
ly Mail“, prasa szwajcarska zastanawia się teraz 
nad tem, co stanie się z gwardją szwajcarską pa- 


a nawet muożenia się sklepów 11e Jest do | nieża. wobec tego, że Watykan tworzy państewka 


Z nowego państewka watykańskiego 


Paplestwa będzie aseakurowało faszyzm — Komiczny epizod z papieskimi 
Szwajcarami 


niezależne. Nowy buwiem szwajcarski kodeks cy- 
wdny zabrana oby watefom szwajcarskim werbo- 
wania się do armii jakiegokolwiek ohcego państwa. 
Oczywiście. gwardja szważcarska papieża — to 
sire figuranty. które, podobnie jak i tak zw. gwar- 
dia szlachecka, służą do uświeimiania różnych ya- 
radnych przyjęć i ceremonij watykańskich. Uzbro- 
jeni muzeatnie Szwajcarzy ci tyte dziś mają wspól- 
lego 4 armią, co np. nasz kukarńik z Taiarami. 
Prędzui już zaliczyć ich można do kategorii hai- 
duków, lub zaopatrzonych w halabardy portjerów. 
Ale fornialmie sa to „gwardziści" na żołdzie obce- 
zu „mocarstwa ..- z 
A propos tych gwardyi jeszcze słówko: w raku 
obecnym szlachecka gwardia papieska obchodziła 
nader uroczyście w drugiej połowie stycznia dzień 
Św. Sebastjana, z powodu, że papież wyziaczyl jej 
tegafimęczenmika na patrona. Ów święty należał. 
jak głosi podanie, do straży przybocznej cesarza 
Dyvklecjana, prześladowcy clirześciian, i za swój 
zapał dla nowej wiary został z rozkazu cesarskic- 
ga przez wschodnidi łuczników przeszyty strzała- 
mi. Eormalnit, widocznie i sam papież traktuje tę 
swoją gwardię, iako jakąś formacie worikową, — 
skoro żolnierza-męczennika jqi za patrona nadaje. 
A może sposób mysłemia kościetny jest tak różmy 
od świeckiego, że papież dopatrzył się jakiejś in- 
mej analogji pomiędzy umęczonym żołnierzem, a 
swoimi bardzo bezpiecznymi gwardzistamni. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 
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Kultura i sztuka w budżecie m. Krakowa 


Komisja budżetowa krakowskiei Rady miejskiej 
na trzeciem posiedzeniu, odbytem w środę 20 lu- 
lcgo pod przewodnictwem prezydenta sen. Rol- 
lego, załatwiła dział VII budżetu (kultura i sztuka) 
| budżet teatru miejskiego. 

POPIERANIE KULTURY I SZTUKI 

Wydatki na kulturę i sztukę w VII dziale budże- 
ln prełiminowano w kwocie 518.573 zł. 

R. m. tow. Haecker przedstawił szereg dezy- 
deratów artystów-plastyków. kiórzy się do niego 
zwrócili o wydatniejsze poparcie sztuki ze strony 
gminy. Sztuka stanowi jednę z ważniejszycii pad- 
staw egzystencji Krakowa. Toteż gmina we wla- 
snym interesie powinna dbać o warunki bytu i roz 
woju sztuki w naszem mieście | popierać je] roz- 
kwit. Przedewszystkiem trzeba z wydatniejszą 
subwencja przyjść w pomoc Towarzystwu Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych z dwóch względów: konie- 
czny jest remont dachu i kaloryterów w Pałacu 
Sztuki przy pl. Szczepańsk:m, powtóre zaś w roku 
bieżącym, Kiedy z powodu wystawy poznańskiej 
wzmożona tala turystów przepływać będzie przez 
Kraków, Towarzysiwo ma zamiar urządzić dwie 
wystawy zagraniczne, oczywista kosztowne, ale 
stanawiące dużą atrakcję dla Krakowa. Pozatem 
żądania artystów do zminy idą w czterech kie- 
runkach: 1) podwyższenie kwoty przeznaczonej 
na zakupno dzieł sztuki do Muzeum Narodowego, 
2) ustanowienie stypendjów, 3) wyznaczenie na- 
gród, 4) subwencja na wykończenie domu pod Za- 
kopanem, nabytego przez profesorów Akademii 
sztuk pięknych. a przeznaczonego na studja pel- 
zażu i plein air'u. 

Najważniejszą kwestją w tym dziale jesl sprav 
wa budowy gmachu Muzeum Narodowego. Zgo- 
dnie z opinia sfer artystycznych jestem za budo- 
wą tego gmacliu przy alei Krasińskiego. Ale skoro 
p. prezydent przed rokiem oświadczył, że powie- 
czyl dwom imłodym architektom z budownictwa 
miejskiego pp. Boratyńskiemu i Kreislerawi opraco- 
wanie projektów budowy Mszeuim przy ul. Po- 
tackiego (na parceli, którą uważam, za zbyt ciasną 
na tén cel), to chcielibyśmy nareszcie widzieć te 
projekty aby soble o nich móc wyrobić zdanie. 

Ks. senator Kasprzyk, powołuiąc się na przykład 
Edzi (r. m. dr. Rosenzwcle: socjalistycznel!), 
która daleko większe sumy loży na cele kultury 
i sztuki, moływował szereg żądań co do restau- 
rach kościołów zabytkowych. co do popierania 
muzyki itd. 

P. prezydent Rolle w sprawie budowy Muzeum 
Narodowego oświadczył, że budowie Muzeum Na- 
rodowego przy błoniach stoi na przeszkodzie ft- 
zykalne prawo naczyń połączonych; nie można 
budować na poziomie niższym aniżeli 204 m., sko- 
ro faki jest poziom Wisły. W piwnicach seml- 
uarjum śląskiego jest woda, ku rozpaczy p. dy- 
rektora Kunzego, który nie chce na łakisam tos 
narazić Bibljoteki Jaziellońskiej. Parcela przy ul. 
Potockiego da się w przyszłości powiększyć przez 
nabycie od rządu sąsiedniej parceli uniwersytec- 
kiej, na której będzie możua rozbudować Muzeum. 
Pp. Kreisler i Boratyński po podróży zagranicę 
ujrzeli się zmuszeni przerobić swe projekty, które 
za trzy tygodnie będą gotowe. Oprócz nich p. 
Stryjeński opracował swój projekt budowy Mu- 
zeum przy ul. Potockiego. Wszystkie te projekty 
zostaną Już wkrótce przedłożone komitetowi Mu- 
zeum Narodowego. Do podniesianych przez r. m. 
Haeckera żądań artystów odniósł się p. prezydent 
życzliwie, a od siebie zwróci uwagę na potrzebę 
subwencji na odrestaurowanie sarkofagów na Wa- 
welu i na konserwację zabytków żyduwskich 
z XIV, XV i XVI wieku. Co do muzyki wyraził 
się p. prezydent z wielkiem uznaniem a „Echu“ 
1 o orkiestrze robotniczej „Feinał”. która wybiła 
sia na pierwsze miejsce. 

Po dyskusji uchwałono: 


pozycię „popieranie 


GDY 


KATAR! i GRYPA 


PINOMETHYL 


który chroni organa oddechcwa 


PINOMETHYL zarejestrowany w Mini- 
sterstwie Spraw Wewnętrznych Nr. 1198. 


Do nabycia we wazyatkich aptekach w Polsce 


I 


nauki. Uteratury i sztuki“ podwyższyć z 10 na 15 
tysięcy zł., Na wniosek r. m. Haeckera subwencię 
dla Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych pod- 
wyższyć z 10 na 15 tysięcy zł. i pozycię na za- 
kupno dziel sztuki dla Muzeum Narodowego pod- 
wyższyć z 30 na 40 tysięcy zł., na wniosek r. m. 
Drobniaka subwencję dla Muzeum etnograficzne- 
go podnieść z 1 na 2 tysiące zł, na wniosek prez. 
Rollezo wstawić subwencję na restaurację sarko- 
fagów w katedrze na Wawelu w kwacie 5.000 zł. 
a na wniosek r. m. dra Ignacego Landaua wstaw 
pozycię 5.000 zł. na konserwację zabytków ŻY- 
dowskich. Ogółem podwyższono sumę wydatków 
na kulturę | sztukę o 31 tysięcy zł. Nadto przyjęto 
rezolucję r. m. Haeckera w sprawie stypendłów 
dla uczniów Akademli sztuk pięknych i nagród dla 
urtystów-plastyków wystawiających w Krakowie. 


DZIERŻAWA TEATRU IM. SŁOWACKIEGO 


Subwencja dla teatru miejskiego im. J. Słowac- 
kiego na sezon 1929-30. proponowana w prelimi- 
narzu, wynosi 315.000 zł. Wraz z Inneml śwład- 
czeriami dla teatru całość wydatków gminy na 
teatr miejski wyraża się w cyirze 404 tysięcy zł. 

R. m. dr. Szołayski poddał gruntownej krytyce 
sposób prowadzenia teatru przez obecnega dy- 
rektora i postawił wniosek o przejście do systemu 
dzierżawy teatru miejskiego. 

R. m. Haecker poparł ten wniosek. Wprawdzie 
i dzierżawcy trzeba hędzie płącić subwencję, ale 
znacznie mniejszą. W teorji gmina powinna mieć 
większy wpływ na teatr prowadzony we własnym 
zarządzie. niż na wydzierżawiony. Praktyka jed- 
nak pokazuje co innego. Wątpić należy, czy który- 
kołwiek dzierżawca prywatny ośmielilby się na 
taki nietakt wobec miasta, na jaki zdobyła się 
obecna dyrekcja w oslawionyjn skandalu konkur- 
sowymi. Czasy dzierżawców Pawlikowskiego, Ko- 
iarbińskiezo i Sołsktego sianowiły oktes najwyż- 
szego rozkwitu teatru krakowskiego. Pamiętam, 
że dzierżawca przedkładał Radzie miejskiej dru- 
kowane sprawozdanie, nad którem toczyła się w 
pełnej Radzie obszerna dyskusja. Dziś wplyw Ra- 
dy miejskiej 1 komisji teatralnej na prowadzenie 
teatru jest fakiycznie daleko mniciszy, niejako w 
odwrotnym stosunku do wysokości subwencji. — 
„Przeból” obecnego sczonu stanowią „Krakowiacy 
i Górale"; mójdźcie panowie da Starego Teatru 
na „Wesele na Kurpiach”, wystawione przez iru- 
pẹ prowincjonalna, przeważnie amatorską, a zo- 
baczycie, jak taki sam efekt da się osiągnąć znacz- 
nie taniej, niż za 315.000 zł. Skoro trafia się od- 
powiedni kandydat na dzierżawcę, należy bez wa- 
hania przejść do systemu dzierżawy. 

Po dalszej dyskusji, w której jedyny r. m. Po- 
iuczek próbował bronić obecnej dyrekcji teatru 
miejskiego. p. prezydent Rolle oświadczył sie 
przychylnie za pomysłem dzierżawy, skoro nada- 
rza się odpowiedni człowiek. 

W złosowaniu prawie jednomyślnie przyjęla 
komisia wniosek dra Szołayskiego © przejściu do 
systemu dzierżawnego. 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa, 21 lutego (PAT). Wczoraj pod prze- 
wodnictwem prezesa Rady ministrów prof. Barila 
odbyło się posiedzenie Rady ministrów, na kłó- 
rem przyjęto między innemi projekt ustawy 0 bu- 
dowie tanich młeszkań, projekt ustawy o taksach 
notarjażnych. oraz projekt ustawy o uhezp'eczenlu 
społecznem. 


Wiadomości polityczne 


ZMIANY W RZĄDZIE CZESKIM 
Minister oświaty Hodża podał się z powodu złe- 
go stanu zdrowia do dymisji, która zastała przy- 
ięta. Następcą jego mianowany został posel dr. 
Stefanek, również Słowak. Posel Stefanek, z za- 
wodu dziennikarz, organizował po wojnie szkol- 
nietwo na Słowaczyźnie. 

O WPUSZCZENIE TROCKIEGO DO NIEMIEC 
„Berliner Tagebiatt* donosi, że w kołach rządo- 
wych tylko socjaliści i częściowo demokraci wy- 
powiadają się za udzicjeniem Trockiemu wizy wh- 
dowej da Nieniec, natomiast kola ceutrows i nie- 
mieckiej partji ludowej są albo przeciwne udziele- 
niu Trockiemu tej wizy, albo inają co do tego bar- 
dzo poważne zastrzeżenia. Nacjonalistyczna .Bór- 
sen Zetung“ donosi z Konstantynopola, iż władze 


| sowieckie nie będą popierały urzędowo prośby 


Trockiego o wjazd do Niemiec. Frawdopodabna 
jest natomiast, iż rząd sowiecki zwróci się nieoii- 
cjalnie do ambasadora niesnieckiege w Moskwie 
o uwzględnienie prośby Trockiego. 


[| 


LISTY Z KRAJU 


Dolina, 20 lutega. 

KILKA SŁÓW O GOSPODARCE GMINNEJ 

Konserwatyści z p. Hupką na czele zachwycają 
się radami zminnemi, powstałemi z kurjalnycii wy- 
borów, agó! obywateli jednak na wlasnych kie 
szeniacii odczuwa skutki gospodarki rad obecn 
urzędujących. Rada gminna w Dolinie rozpoczę'a 
hudowę elektrowni naturalnie bez pieniędzy, na jej 
wykończenie brakuje 100 tysięcy złotych. Zreali- 
zowano pożyczkę przez odwleczenie budowy, na 
zrealizowanej pożyczce gmina straciła znaczną S1- 
mę, bo pieniądze początkowo zlożone w banku na 
bardzo niskie oprocentowanie. Poza tem z pożycz- 
ki wydano kilkanaście tysięcy złotych na wydatki 
bieżące. 

Z tupetem zabrali się pp. adwokaci do gospodar- 
ki gminnej], dwa lata ich gospodarki dały jednak 
deilcyt, który z normalnych dochodów pokryty 
nie zostanie. Teraz, gdy zabagnili calą gminę, ża- 
den z nich mimo, że w Iiczhla czterach zas adają 
w zwłerzchności gminne!. nle chca przyląć raiera- 
tu budżetn. 

Rządy gminy sprawowane przez większość sj0- 
mistyczno - samacyjną po długie lata zalamowały 
rozwój miasta. 

Domagamy się sprawozdania z działalności 
wydziału powiatowego. 

Organ urzędującego starosty i komisarza Wy- 
działu powiatowego „Ziemia Stanislawowska" — 
rozpisał się o gospodarce Wydziału powiatowego 
w Stanisławowie. W każdym prawie uumerze pi- 
sma „czwartobrygadowców” chwali się naszego 
starostę. Z większym pożytkiem zamiast pochwał. 
ozłościa sprawozdanie z działalności naszego Wy- 
działu powiatowego, może na tym poki okażą sie 
również „wybitne” zdomości p. Ranpego, który tak 
umiejętnie organizuje wybory i przeprowadza 
zwołnienie „nieudolnego“ sekretarza grmny. Cze- 
kamy. 


Żądanie plebiscytów antyalkoholowych 

W kołach robotniczych rozważany jes! projeki 
wszczęcia akcji za plehlscytem antyalkoholowym. 
We wszystkie: miejscowościach naszego powiati 
czynione są starania w kierumku powołania komi- 
tetów miejscow ych, które akcię tę przeprowadzą. 

W aktach starostwa zaginęły sprawy tych zmin. 
w których plebiscyt taki przeprowadzona, tą dro- 
ga apelujemy do p. starosty, by załatwienie spra- 
wy przyśpieszył. Wybory minęły. zaległości. ma- 
leży odrobić. 

Kierownik Spóldzielni „Rolnik* śp. Józef Piller 
popełnił samobójstwo. Przyczyna samobójstwa nle 
znana, twierdzą, że komisja rewizyjna wykazali 
omyłkowo za duże manko. Sprowadzony lustrator 
po rewizfi wykazal poważną omyłkę komisji re- 
wizyjnej. 

Rypue, 20 lutego. 
NOWY ZARZAD TUR 

W czasach rednkcji liczba członków TUR po- 
ważnie zmmielszyła się. Zredukowany robotnik na- 
szego osiedla fabrycznego musi szukać pracy gdzie 
indziej, zwolniony na miejscu nie znajdzie pracy: 
Zwołano walne zgtomadzenie TUR i wybrano no- 
wy Zarząd w następującym Skladzie: przewodni- 
czący Rudolf Konecki, zastępca przewodniczącego 
Władysław Pankiewicz, sekretarz Karol Hohgar- 
ski, członkowie: St. Hobzarski, Karol Konecki, Jó- 
zef Marciszyn. Kasper Reitmajer, komisja rewizyi- 
na: Jan Faber i Piotr Slenkiewicz, 


Broszmiów, 20 lutego. 
ZAŁOŻENIE ORKIESTRY TUR 

Usinem staraniem związki zawodowego robot- 
ników drzewnych i TUR założono orkiestrę Turo- 
ws zaopatrzoną w nowe kistrumenty. Robotnicy 
opodatkowańi się na zakupno instrumentów. Człon- 
kowie orkiestry pokrywają połowę kosztów utrzy- 
mana dyrygenta, 


Bolechów, 20 lutego. 
PRACA OŚWIATOWA 

Udbyło się tu walne zgromadzenie TUR miej- 
scowega. Referat wygłos»ł tow. St. Janicki, Prze- 
| wodniczącym Zarządu wybrano tow, M. Brandal- 
, sklego, sekretarzem St. Łeszyca. 

Na walnem zebraniu związku drzewnych rete- 
rował tow. Fr. Krowlcki. Przewodniczącym Za- 
rządu wybrano tow. J. Dokulasę. 


Wygoda, 20 lutego. 
ZAŁOŻENIE ZWIAZKU ROROTNIKÓW 
DRZEWNYCH . 

Założono dwa oddziały związku robotników 
drzewnych w Wełdzirzu i Mizuniu. We wszystkich 
miełscawościach naszego powiatu wszędzie tam. 
gdzie skupiają się robołnicy, odruchowe zakładają 
się związki. Zapal do organizac dawno nie wi- 
dzlany. Represje pracodawców i niestety Innych 
czynników wywnlują wprost ndwratny elekt. 


s «NA PRZOD“ — Nr. 41 Sabola 24 lutego 1970 
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O zwolnienie aresztowanych za udział w strajku 


Apel do p. ministra sprawiedliwości 


Korespondencja własna ..Naprzodu | 
f P Perettńisko, 20 lutego 


1 
| 


Przed kiku tyzodniami za ndział w akcji straj- ; 


ra] policja aresztowała w Perehińsku kilkudzie- 
slęctu roboiników. Aresztowanych do dziś dnia nie 
zwolniono. Robotnika lasowego na_przednowkui 
czeka skrajna nędza, dy w zini: nie zarob: i na 
Przednowek nie zaoszczędzi. - Podwójnie więc 
brzykrem jest dla aresztowanych i Ich rodzin prze- 
trzymywanie w wiezłeniu. Dotychczasowe inter 
wencje w kierunku zwobnienia aresztowanych nie 
dały rezultatu. AA ao 
Na całem Podkarpaciu stale się powtarza, że 
Trawie po każdej akcii oennikowej niewinnych 
aresztuje się i przetrzyniuje w więzieniu, a potem 
sądy dla hraku jaki-lrkolwiek poszlak winy sprawy 
marzają. ` 
Za wypadki krwawe w Dźwimaczu aresztowa- 
nych tygodniami i miesiacami przetrzymywańnio w 
więzieniu, niedawno po latach w Stanisławow 


m O 


Nie spieszy im się z rozbrojeniem 


Z Waszyngtonu donoszą. ze między mocar- 
stwami morskiemi toczą się poufne rokowania a 
zwołanie nowej konierencii morskiej na początek 
1930 roku. Rokowania, w których obok Amerykl 
złównie są intercsowane Anglja, Francja, Włochy 
1 Japonia. mają mieć pomyślny przebieg „tak, że 
ma adhycie się konierencji można liczyć. 

A więc ża rok zbiorą się delegaci państw mot- 
skich nle dla uchwalenia rozbrojenia czy choćby 
ograniczenia zbrojeń, ale da omówienia możliwo- 
ści, czy taka kaniercucia wogóle ma widoki powo- 


dzenia. W zeszłym roku konfercncja ta rozbila się | 


wskutek opozycji Auglji przeciw ograniczeniu licz- 
by krążowników; w tym roku rozbrojenie zostało 
zainaugurowane uchwałą Kongresu amerykańskie- 
zo wyhudowania 15 nowych krążowników, czy 
wobec tego można mieć nadzieję, że przygoto- 
wywana obecnie konierencja ma większe szansc 
doprowadzenia do porozumienia? 

Gdy w 1921 r. odbyła się pierwsza tuka konie- 
rencją w Waszyngtonie. wydała ona bardzu nikły 
rezultat. Jedynym lej wynikiem było skontyngen- 
towanie zbrojeń, tj. przyznanie puszczegnym mo- 
<arstwom pewnei ilości tonażu razlożvnego na 


różne typy okrętowe. Jednak i ten mały rezultat l 
okazał się w praktyce malo wykonalaym. Anglja | 


nie porzuciła swego stanowiska, że ona ma prawn 
utrzymywać flotę Uwa razy większą od flot dwócii 
po niej następujących państw. ti. Ameryki i Frun- 
cji. Wobec tego stanowisku Auiery ka wystąpiła z 
pretensją, że iej interesa — chodziła glównie u Da- 
leki Wschód — wymagaia silnieiszei floty: za A- 


odbyła się rozprawa | wszystkich zwoiniona od 
winy | kary. 

W roku 1928 aresztowana robotników w Wygo- 
dzie za udzial w akcji strajkowej po ukończeniu 
akcji cennikowej aresztowanych zm6lniona. 

Tą praktyką każdą akcję cennikowa można Za- 
lmmać. wystarczy wywołać awantury przez wy- 
słauników firmy, przeciw której robotnicy straj- 
kują i rzucić podejrzenia na przewódców akcji. 
policja aresztuje kierowników akcji. cała akcja za 
łamnuie się, a co gorsza doprowadza się do rniny fi- | 
nausowcj niewinnie aresztowanych, których ra- 
dziny w czasic przetrzymywania w więzieniu za- 
dlażają się. 

Tą droga apelujemy do pana ministra sprawie- 
diiwości o zainieresnwanie się sprawą aresztowa- 
nych w Perehińsku, tudzież a zbadanle wszystkich 
spraw przez nas powyżej omawianych. Po prze- 
prowadzeni! reorganizacji sądownielwa poprzed- 
nie praktyki nadal nie powinuy mieć miejsca. 


meryką poszly Francja i Włochy tak, że konwen- | 
cła waszyngtońska zamiast ograniczenia zbrojeń 
przyniosła większy cze w nich wyścig. 

a sytuacja doznała zuwczncego zaostrzenia. 
gdy w lecie ub. roku między Anglią a Francja 
przyszło do skutku porozumienie flotowe, wymie- 
rzone przeciw Ameryce w tej forinie, że oba te 
państwa nodziclily między siebie koniyngent, da 
którego i Ameryka miala preic; i; 
domość o tem porozumieniu wyszła na jaw aku- 
rat w iyim czasie. gdy państwa zabierały się do 
podp paktu Kelloga. Wrużeme w zamienie 


było tak silne, że nod jego uaci i porozumienie 
francusko-ankielskie poszło do aktów, pozostawia- 


iac po sobie tylka - nowe przedłożenie flotowe 
Amery i 

Teraz w Waszynglonie Przystępują 
tam, mimo początkowe; o Joalidgea. do 


terminowego wykonania uwników i nie 
Ż pywadii dy vbuwiauia kunkarulcji atie 
j przyn. ep do 1931 r. O rok pierwci 
ma się odbyć — pewne lu jeszcze nie jest — kon- 
ferencia rozhrojeniowu. do której przygotowania 
e m [ej forinie. że wszystkie nt- 
ial państwa będa silniej u- 
zbrojone, niż były przed Y łaty. Bedzie więc o cc 
targować się. iczeli konferencja nie nda si 
Bedzie wtedy ód du now : 

się uda? Zostane uirzymany 


sta 


większa niż przelletn flota. A rezultat? Ludy tak 
czy owak zapłaci w postaci większych wydał- 
ków i większe: liczny rekrutów na załogi dla flot 


Poincare ma 6 głosów większości 


We wtorek rząd Poincarego 2 trudeni uniknął 
«gżkiej klęski. W dyskusii nad reioriną sadow 
«nlosek opozycji. skierowany przeciw minisirowi 
©rawicdliwości Barthou. odrzucony zostal 291 gło- 
mi przeciw 285, czyli że rząd uzyskał tylko 6 
Głosów większości, mimo że rząd postawił kwestię 
W aw tej chodzi o to. źe Poincare ze wzgle- 
Mw _oszczędnościowyci zwinąl 223 sądy na Dro- 
*lncji, opozycia zaś domaga się ich przywrócenia. 
Tych 6 głosów większości me skłoniło rządu do 
Satąpienia — przeciwnie Barthou oświadcza, że 
Tad i 8 ~ 
„AR odbyło się w megbecnosci Pomieure- 
s. który leży chory na WY? Druga podpora ga- 
%netu Briand także jest chory. Wobec tego miai- 
Atr sprawiedłiwości Bartliou od 5 dni reprezentuje 
* parlamencie rząd z tym Skutkiem, że w przecia” 
% 5 dni musiał dwukrotnie postawić kwestję zau- 

ia. Jest to ciągła groźba, ale pokazie się, a 
spiala. Poincare przyzwyczajony jest z czasów 


fncare stoi na czele rządu, co zresztą ST ii 
Sat, gdy nodczas przesilenia = grzdniu ub. [. chcial 
Maląpić, a został tylko pod naciskiem ań 
wlezów, niechcących rozstać Się * waż A i 

Poincare wiedział doskonale, dlaczego hoit w 
Wudniu ustąpić. Wiedział on, ŻE Po usrapiemu fer- 


| z polityką zagraniczną, jaką jest obradującz obecnie 


riota 4 rządu i przejsciu radykalów do opozycji 
będzie musiał oprzeć się na prawicy. a z nią stale 
rządzić nie można. Faktem howiem jest, że wybru- 
na w kwietniu 1928 lzhu ma wiekszość lewicow 
rząd zaś jest prawicowy. Jedynym ratunkiem rzą- 
du jest to. że popierają go Briand, Painleve i Lou- 
cheur. którzy należą też do lewicy. ale popierają 
Pcincarego częścią z przyjaźni. cześcia da tek — 
wszyscy trzej są ministrzuni. 

Ten stan rzeczy czółme uważaja za tymezaso- 
wy. Rząd byłby już dawno upadł, gdyby opozycja 
nie otrzymała go ze względu na toczące sie roko- 
wania reparacyjne, za które edpowiedzialnaść po- 
nosi Poincare. Radykali razem z socjalistami są 
obecnie tak silni, Że moglby każdej cliwśli rząd 
obalić, nie robią jednak tego w iym celu, aby zade- 
monstrować Poincaremu. że jego istnienie rządowe | 
zawisle jest od ich laski, która mu odbiorą, gdy 
skończy się sprawa stojąca tak ściśle w związku 


w Paryżu konferencja rzeczoznawców dla rewizji 
planu Dawesa. 

Co będzie potem nikt przewidzieć nie może. P: 
care będzie się do ostatka bronił. 2 stojąca za nim 
prawica nie tak łatwo wyrzeknie się wplywu na 
władzę. Przewidują, że Poincare, który cieszy się 
zaufaniem prezydenta Doumergue i Senatu. utrzy- 
ma ich zgodę na rozwiązanie parlamentu, 2 wtedy 
wyborcy bodą mieli głos. 

. —900— 


SENATOR STAN 


Konstytucja BB 


ISLAW POSNER 


określa projekt BB w takich między in- 
nemi słowach: 

Proiekt jest mechaniczaiem zestawieniem różne- 
go rodzaiu pomysłów. nawianych z lektiry wsze- 
lakiego autoranentu pisarzy reakcyjnych. Dwie 
zasady dominują nad temi wypisami z pubłicysty- 
ki: zasada jedynowładziwa, ubrana w majestaty- 
omy płaszez Prezydenta, oraz zasada obalenia ró- 
wnowagi wladz przez wysuwanie ia czoło życia 
publicznego władzy wykonawczej. tudzież przew 
poniżenie władzy ustawodawczej. 

—Projektu BB nie może przyjąć żadne stronnic- 
two, które przyjęło w drodze chociażby kompro- 
misu konstytucję marcową 1921 roku. Dwa te do- 
kameniy wyłączają się wzajem. 

-Gdyby miała sie urzeczywistnić — uroczystość 
abclodu dziesięciolecia parlamentaryzmu polskie 
zo byłaby raczej stypą pogrzebowa, niż radosneni 
wspominauieni cząstki tej drogi, którą dzieje otwo- 
rzyły przed parlamentem zjednoczonej, wolnej i 
niepodległei Rzeczypospolitej Polskiej. 


Komisarz rządu i szofar 


=Q 

Związek parlamentarny polskich sucjalistów 
wnióst w Sejmie w duiu 19 bm. następującą inter- 
pelacje do prezesa rady ministrów: 

Dnia 25 stycznia br. przy wyjściu z cmentarza 
mawązkowskiego wsiadło do taksówki dwóch pa- 
nów. nakazując gonić auto prywatne, jadące z szyb 
kością 60 do 70 km. na zodzinę. Po przejechaniu 
pewnego dystansu, jeden z pasażerów. widząc że 
auto prywatne uchodzi, zaczął obsypywać szofera 
najbardziej ordynarnemi obelgami. Słysząc to szo- 
fer otworzył drzwiczki z zapytaniem: Słucham pa- 
nów? Na to usłyszał: „Jedź ty taki synu. taka 
twoja mać”. „Proszę mi nie ubliżać”, zareplikowal 
szofer, na co pasażer ów rzucił się z pięściami na 
fi „Jestem komisarzem rządu, ty 
żę jechać“. Szofer nawykły du 
rezmów z piiakanu, którzy przedstawiają się czę- 
sto za wyższych urzęduików, zażądał opuszczenia 
auta przez pasażerów, stwierdzając, że „nie po- 
woli sobie nbliżać i z grandą jeździć nie chce“. Na 
to nowy potok obelg spada mu na głowę i rozkaz 
jazdy do komisariatu. Szofer zgodził się na to chę- 
tnie i zabrał ze sobą dwóch przygodnych świad- 
ków zaclowywania się swego pasażera udał się 
razem z nimi do komisariatu policji. Tuta) zrozu- 
mial, że istotnie tak zachowujący się pasażer był 
wielkim dy'usarzem państwowym. gdyż za chwi- 
lę zjawił sie on czele kifkunastu policjantów i krzy- 
czał: „Zamkiąć ich do aresztu to są bolszewicy, a 
to ich prowodyr”, Wreszcie pasażer ów odgraża- 
jac się: „Ja ci bolszewiku pokażę" odszedł, nie za- 
placiwszy nałeżności za przejazd. a szofera wraz 
ze świadkami (Łojek Stanisław i Ziółkowski Piotr) 
zaaresztówano i przetrzymano głodnych przez 4 do 
5 godzin. Dnia Æ stycznia szofer Piotr Rzońca 
nie dowierzając jeszcze, że owym pasażerem byl 
wojewoda grodzki, bowiem zestawienie tego tytu- 
lu ze sposubem postępowaniu owego pasażera by- 
lo zbyt kontrastowe, udał się do komisarjatu rządu 


| wraz ze swym ojceni 73-letnim posłańcem i stanął 


przed obliczem pana wojewody. Okazało się wów- 
e pasażerem owym hyl istotnie wojewoda 
grodzki pan Jaroszewicz. Sposób obejścia się z oj- 


| tem 1 synem Rzońcam pokrył się calkowicie ze 


scenami z dnia 25 stycznia. a nawet w soczystości 
swej górowału nad niemi. W komisariacie 25 stycz- 
nia zabrano prawo iazdy szoferowi, w trzy tygo- 
dnie później prywatnym listem wysłał pan komi- 
sarz owe prawo jazdy z rezolucją „za nieprzestrze- 
zanie ruchu ulicznego i niestosowne zachowanie sie 
wobec pasażera zatrzymać prawo jazdy do 1 mar- 
ca". 
Wobec powyższego podpisani zapytują Pana Pre 
mijera. czy znany mu jest powyżej opisany wyna- 
dek? 

Czy skłonny jest da takiego doboru osób na wyż- 
szych stanowiskach państwowych, by podobne wy- 
Dadki nie mogiły się powtórzyć? 


Towarzysze! Pamiętajcie 


o funduszu prasowym! 


NOWOŚĆ! Boy-mędrzec: „DZIEWICE KONSYSTORSKIE*. Cena zł. 260. Do nabycia w czytelni TUR w Krakowie, ul. Dunajewskiego L. 5. 
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Waiunki pracy kolejarzy w zimie 


w obrębie dyrekcji krakowskiej 


Mrozy tegoroczne, które nawiedzity Polskę, od- 
biły się nalwięcej na ruchu kolejowym. Że przez te 
mrozy i dochody kołeł ucierpialy, to również wia- 
domo. a że oszczędności stosowane na PKP naj- 
więcej się przyczynily do powyższego. opinia pu- 
bliczna nie wie. a władze kolejowe do swych błę- 
dów się nie przyznają. 

Od szeregu lat stosuje się w stosunku do praco- 
whików kolejowych dziką oszczędność. nie bacząc 
nawet na to, że ta oszczędność powoduje zwięk- 
szenie wydatków a pomnieiszenie intensywności 


pracy kolejewców. Polscy kolejarze, to w ciężkich | 


warunkach pracujący robotnicy. głodni i nieubrani 
ludzie, a spełniający bardzo ważne funkcje w wa- 
chinie państwowej. Pobory pracowników kolejo- 
wych nie pozwalają im na sprawienie sobie cieplej 
odzieży, potrzebnej do wykonywania pracy w po- 


rze zimowej, a szczególniej przy tegorocznych | 


mrozach. 


Administracja kolejowa w Polsce odebrała kole- 


jowcom prawa nabyte za rządów zaborczyci, a 
między temi i ubrania służbowe dla wszystkich ko- 
lejowców, Wprawdzie obecnie co rok min. komit- 


nikacji przywraca poszczególnym kategoriom po- į 


przednio otrzymywane części ubrania. ale nie chce 
tego rozciągnąć na wszystkie kategorie slużbowe. 
a od tych, którym wydaje, ściąga częściowy zwroi 
w gotówce. Rezerwy gotowych ubrań i kożuchów 
dyrekcja kolei nie posiada. to też siły zastępcze w 
licznych wypadkach chorób kałejowców w porze 
zimowej wykonują służbę skostnlałl na otwartych 
miejscach służbowych (jak hamulczy, nrzetokowi) 


] bez clepłej odzieży. 
Pracownicy dzialu mechanicznego w parowo- 
' zowniach i warsztatach wykonują służbę przy na- 
prawie parowozów i wagonów, naładunku węgla 

i czyszczeniu wagonów najczęściej pod golem nie- 

bem. Pracownicy ci nie otrzymują wcale ubrań 

ani kożuchów, a jedynie, jak na drwiny, letnie dre- 

lichowe ubrania ochronne. Pracownicy dzialu dro- 

gowego. pracujący zawsze na wolnem powietrzu, 
| nle otrzymują żadnych ubrań, a płaca ich tyle wy- 
nosl. że nie wystarcza na kunno chleba dla siebie 
i rodziny." czy można żądać od tych ludzi inten- 
sywnej pracy? Czy pracownik licho ubrany i zzię- 
bnięty może wogóle pracować? Czy warsztato- 
wiec w tych warunkach może dokładnie i na czas 
dokonywać naprawy zepsutych parowozów, a To- 
Lotnik skostniały czy może intensywnie pracować 
przy usuwaniu przeszkód spowodowanych mro- 
zami? 

Wielki procent chorych pracowników kolejowych 
w porze zimowej jest jedynie wyniklem stosowanej 
oszczędności. kióra w uastępstwie swem powoduje 
wielkie zapotrzebowanie sił zastępczych a w kon- 
sekwencji | powiększenie wydatków a zmmelszenie 
dochodów kolei 

Nie chcemy odwrlywać się do uczucia miaro- 
dajnych czynników, bo to w Polsce już dawno za- 
bite, ale wychodząc z założenia interesu PKP i spo- 
łeczeństwa polskiego, nawolujemy do porzucenia 
niylnie pojętej oszczędności a zaopatrzenia wszyst- 


p 
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Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 21 lutego. 

O ZAKŁÓCENIE SPOKOJNOŚCI PUBLICZNEJ 

W związku z obchodem 10-łecia niepodległości 
Polski, przypadającym na dzień 11 listepada 1928, 
wydał Sekretariat centralnego Komitetu komuni- 
stycznej partii Polski. okólnik, polecający organi- 
zacjom komunistyczne! partji Polski 1 Zwiazku mło- 
dzieży komunistyczne masowe wystąpienie i de- 
monstracje przeciw temu obchodowi. Policja clicąc 
przeciwdziałać komunistycznym wystąpieniom, za- 
rządziła wmocnienie nocnych patroli policyjnych, 
przedewszystklem w Plaszowie, Borku Falęckim 
itd. W nocy dnia 10 listopada u. r. patrolujący w 
Borku Falęckim funkcjonariusze policji zauważyli 
4 osobników, którzy uadszedłszy od strony Krako- 
wa, zatrzymali się w pobliżu sklepu Knoblocha, 
boczem ieden począł coś pisać na murze, inni usl- 
łowali coś zawiesić na przewodach telegraficz- 
nych. Funkcjonariusze policji zatrzymali trzech o- 
wych osobników, którymi byli Adolf Kramer. po- 
nocnik elektrotechniczny (lat 19), Abraham Maltel 
4. Pinkas (l. 21) pom. ślusarski i Majer Seiden (I. 
23) pomocnik ślusarski. Czwarty osobnik zbiegł. 
W pobliżu miejsca, gdzie obwinionych przytrzy- 
mano, znalazł policjant porzucone na zlemi dwa 
czerwone sztandary z napisem: „Precz z 10-leciem 
Polski burżuazyjnej!" „Niech żyje Polska Republi- 
ka radziecka! Związek młodzieży komunistycznej!“ 
oraz pakunek. zawierający 19 odezw do młodzieży 
komunistycznej, adbitych na lektograiie. Przy Kra- 
merze znaleziono karteczkę z konceptem przemó- 
wienia przeciw obeliodowi 10-łecia, u Maltera 4 ka- 
wałki kredy. zaś u Seidena kawałek kredy, kawa- 
lek szpagatu, oraz wydawnictwa „Młody robo- 
ciarz" | „Robociarz*. 

Podczas rewizji przeprowadzanej w mieszkaniu 
obw. Kramera i Maltera, znaleziono dwie odezwy 
ukryte w łóżku, mianowicie jedną wydaną przez 
Centr. Komitet Związku młodzieży komunistycznej 
nt. „Do poborowych rocznika 1907, zaś drugą wy- 
daną przez Komitet centralny komunistycznej par- 
Lil Polski pt. „Towarzysze Robotnicy i Chłopi“ — 
wreszcie w pudelku należącym do obw. Kramera 
znaleziono listę składek. opatrzoną napisem: „Lista 
Nr. 3 na fundusz 7 listopada i kartkę z tekstem MI 
Międzynarodówki. Treść odezw zawartych w pa- 
kunku, znalezionym w pobliżu. gdzie obwinionych 
przytrzyniano, zwraca się do robotników i chło- 


nów z wezwaniejń o przeciwdziałanie i bojkoto- | 


wame obchodu iO0Hecia niepodlezłości Polski i w 
tym celu stara się wpoić w masy robotniczo-chtop- 
skie nienawiść i nogardę do obecnej formy rządu 
w Polsce i da administracji państwa. Odezwy ie 
słoszą mianowicie, że w dniu 11 listopada 1928 ob- 
chodzi faszystowski rząd dziesięciołecie Polskl 
hurżuazyino - obszarniczej i że w tym dniu rząd 
len zmobilizuje swoje iaszystowskie siły, aby języ- 
kiem karabinów | baznetów przemówić do rewolu- 


cyjnych robotników. W ciągu 10 lat robotnicy i 


Pozbawiono ich wszelkieli politycznych wolności. 


demonstracji | wieców, aresztowaniem przy każ- 
dej sposobności. Wobec tego masy robotniczo - 
chłopskie winny zbojkolować faszystowski obchód 
10Hecia Polski i dążyć do obalenia tego faszystow- 
skiego rządu i przeksziałcenia Pzeczypospalitej 
Polskiej w Pałską republikę rad. 


Wczoraj przed sądem przysięgłych w krak. sa- | 


dzie okr. karnym, toczyła się przeciwko Krame- 

rowi, Malterowi i. Pinkasowi i Seidenowi rozpra- 

wa. Akt oskarżenia zarzuca im zakłócenie spokoj- 
| ności publicznej, co stanowi zbrodnię z par. 65 a. 
u. k. i ulega karze z par. 65 u. k. Obwinieni tak 
w śledztwie, jak i podczas rozprawy wypieral: się 
winy i zaprzeczyli, by porzucili czerwone sztan- 
dary i pakiet z odezwami komunistyczneini. Wszy- 
scy zcznalj, że krytycznej nocy znaleź się przy- 
| padkowo w Borku Fałęckim. Świadkowie zeznałi 
| obciążająco dla oskarżonych. Podczas przesłucha- 
nia oskarżonych, na sali wśród tłumnie zebranej 
publiczności, padły jakieś okrzyki. Przewodniczą- 
cy kazał opróżnić wskutek tych okrzyków, połowę 
sali, co policja wykonała. 

Po przesłuchaniu świadków, oraz po przeniówie- 
niu prok dr. Hubla, obrońcy oskarżonych adw. „dr. 
Ignacego Aleksandrowicza i resume przewodniczą- 
cego sso. Lizaka, sędziowie przysięgli udali się na 


zbrodni zakłócenia spokoiności publicznej, zażądali 
pytania ewentualnego co do występku z par. 300. 
Po dłuższej przerwie o godz. 4 pap. ogłoszono 
| werdykt. Pytanie zlówne co do zbrodni z nar. 65 
zaprzeczyli 9 głosami (3 tak), zaś pytanie ewentual. 
ne ca do występku z par. 300 zatwlerdzili 11 gło- 


dał wyrok, mocą którego Kramer i Malter skazani 
zostali, każdy na 7 miesięcy c. więzierła, zaś Sei- 
den na 8 mlesięcy c. więzienia. 


Ruch kKoicjarski 


ZEBRANIE KOŁA ZZK W DĘBICY 

Dnia 17 bm. odbyło się doroczne walne zebramie 
członków ZZK Koła Dębłca, na którem obszerny 
referat wygłosił low. Wiłkoń, zdając sprawozda- 
mie z akcji Związku nad poprawą bytu mas kole- 
Jarskich. Sprawozdanie z działainości koła złożyli 
tow.: Gaber i Działowski. Po przyjęciu sprawozda- 
nla do wiadomości, dokanano wyboru nowego Za- 
rządu Koła, w skład którego weszli] towarzysze: 
Gaber, Klimaszewski, Laska, Działowski, Niłkow- 
ski, Cieśla, Książek. Mazan, Kula | Świstak. Do ko- 
misji rewizyjnej weszli taw.: Birkowski, Klęczek. 
Głąb, Święch | Gałkowski. Delegatem na zjazd o- 
kręgowy i krajowy został wybrany tow. Laska. 
Następnie uchwalono rezolucję. domagaląc się za- 
latwienta pragmatyki służbowej i zrealizowana po 
stulatów ZZK, zdążajacych da poprawy bytu mas 
kolejarskich. oświadczając, 
Zwiazku kolejarze dębiccy momra solidarnie. 


chłopi zepchnięci zostali na dno skrajnej nędzy. | 


Znęblono ich represjami. masakrowaniem podczas | 


naradę. Po dłuższej naradzie nad pytaniem co da | 


sami (1 nie). Na mocy tego werdyktu trybunał wy- | 


że wszelkie wysiłki , 


Z BIBLJOTEKI I CZYTELNI TUR 
KORZYSTAĆ POWINNI 
WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE! 


Z ruchu socjalistycznego 


ZEBRANIE ORGANIZACJI PPS W TRZEBINI 


Walne zgromadzenie organizacii PPS w Trze- 
| bini odbyło się w niedzielę 17 bm. w lokalu wta- 
| snym, przy współudziale przedstawiciela OKR 
| z Chrzanowa tow. Papuzl. 

| Sprawozdanie z dzialalności za czas ad 15 
i września 1928 do 15 lutego br. złożył przewodni- 
' czący ław, Szuwara, zaś kasowe tow, Głogowski. 
| W dyskusji nad obu sprawozdaniami zablerali 
| głos towarzysze: Głowacki, Szybalski, Dudzlak, 
' Połoczek i Zając, którzy wyrażali się z wielkiem 
uznaniem dla ustępującego komitetu, poczem tow 
Dudzłak imieniem komisji rewizyjnej postawi! 
wniosęk o udzielenie ustępującemu komitetowi ab- 
solutorjum. który przez akłamacje został uchwa- 
tony. 

Przystąpono z kolei do wyboru nowego komi- 
tetu, przyczem tow. Szybzłskl imieniem komisji 
matki przedstawił skład nowego komitetu, do któ- 
rego jednogłośnie zostali wybrani następuiący to- 
warzysze: Roman Szuwara przewodniczący, Ko- 
| ryczan Jam zastępca, Głogów ski Jan skarbnik. Du- 
| dzlak Jan sekretarz. Głowacki Władysław zastęp- 
ca, oraz Knapik Stznisiaw, Feliksik Franclszek, Za- 
jac, Mełchlor, Nathera lam, Jaśkiewicz Franclszek 
1 Szybalski Karol. 

Komisja rewizyjna: Połoczek Alojzy. Musialik 
Józef, Korzec Alojzy, zaś da sądu partyjnego: HBa- 
rański Józei, Dymanow Teodor i Dobrowolski Ka- 
zlmierz. 

Po rełeracie tow. Papugi i dokonaniu wyboru 
komisji organizacyjnej TUR, w skład której weszli 
młodzi organizatorzy Tow. Uniwersytetu Robol- 
niczego, którzy iymczasowo przy kom. miejsco- 
| wym pracować będą nad reorganizacją tej pa- 
cówki kulturalno - oświatowej, zaprzepaszczonej 
przez różnych warchołów, przewodniczący tow. 
Szuwara dziękując zebranym za liczne przybycie 
okrzykiem niech żyje PPS zamknat zzgromadze- 
1 nIe. 


REZULTATY PRACY PARTYJNEJ 
W TRZEBINI 


Od czterech lat jedność klasy robotniczej na te- 
renle Trzebini była wytrwale i systematycznie 
niszczona. Pierwszy tej „pracy“ podjął się znany 
na bruku trzebińskin, a dziś sromotnie przez ro- 
botnlków napędzony, niejaki Kabała. Indywidirum 
to węsząc za iem, jakby nieświadomego biedaka 
cszukać, przeszło dosłownie wszystkie strannic- 
twa. jakie tylko istnieją w Polsce, ud PPS do ko- 
munistów, chadecji, NPR i ostatnio do BB. Na 
szczęście pan ten nie wiele zdołał nadszarpniąć 
| solidarność robotnicza. Dopiero Kabała nr. 2 nlt- 
jaki Czuma dokonał tego. co nie udalo się Kabale 
tr, 1. 
| Zarówno Kabała jak | Czuma należą dziś do 
nrzeszlości, szczególnie Czuma postawił po sobie 
robotnikom pamiątkę w postaci p. Wróbla, który 
ma czuwać nad „dziełem“ dokonanem przez swe- 
zo szefa. 

Na tem niejako pobojowisku. peliym bolesnych 
zawodów, rozczarowań, nienawiści robotnika do 
robotnika, zaczęła się panoszyć straszna hlerność, 
; iakaś martwota opanowała ogół robotników. — 
i W tych warunkach dokonał się przed $ miesiąca- 

mi wybór nowego komitetu PPS z tow. Szuwarą 

na czele. 

Komitei ten zabrał się energicznie do odchwa- 
szczenla gruntu i uporząukowania wewnętrznych 
stosunków. Niestety i nowy komitet chociaż pe- 
ten energii i zapału, natrafił w swej pracy na brak 
funduszów. Nie tracił jednak nadziei. To też z 
chwilą obcimowania urzędowania przed pięcioma 

i młeslącami posiaduł gotówką zaledwie parę zlo- 
| tych, dziś atoli wedle złożonego w niedzielę spra- 
i 


wozdania stan zotówki w kasie przenosi kwolę 
200 zł. a czysty majątek 809 zlotych, a uadto 
lokal partyjny czysty, dostatecznie ogrzuny, zü- 
opatrzony w „Naprzód” i „Pohudkę”, wrze Zorąc 
| kowa pracą nad odbudowaniem organizacji met- 
| 
I 


łowców i TUR. 

Zwołana konierencja na 3 marca br. wytyczy 
niewątpliwie dalszą pracę i da bodźca dzielnym 
towarzyszom trzebińskim do wytrwalej i w dal- 
| szym ciągu owocnej pracy nad odbudową : do- 
j prowadzeniem do dawnej świetność! organizaci 

zawodowej. politycznej i oświatowei na terenie 
Trzehini. 


-000— 


NAPRZÓD* 


Nr. 44 Sobota 23 lutego 1929 


Czego domagamy się od komisji rządowej, 
badającej sytuację gospodarczą na Śląsku 


W wychodzącej w Kalowicach „Gaze- 
cle Robotniczej“, w zórnośląskim dzien- 
niku PPS. czytamy: | 

Na Górny Śląsk przybyła komńsia rządowa, kto- 
lu ma — wedlug komunskatów urzędowych — 
zbadać sytuację gospodarczą na Śląsku w związku 
2 ostatnią akcją zarobkową. Jak wiadomio, uza- 
leżnjł rząd podwyżkę zarobkową w ciężkim prze- 
Inyśie — znowu według komunikatów półurzędo- 
"ych prasy sanacyjńej — od wymków badań te! 


Akcja zarobkowa, wszczęta z takicli lub innych 
względów, nrała a zewnatrz przynażmmiej taki 
skutek, że wysta 19 *u na Śląsk komisie, która ma 
stosmiki badać, a doplera wtedy rząd cemttalnv 
sejmie stanowisko wabet żądań związkow zawo- 
dowych i memoriału piucadawców. — Robotnicy 
przyjęli to oficialne zawiadomienie z pewrą re- 
zerwą, ca jesz wedlig naszego zdama zupełn:e 
słuszne. 

Do wszelkich zapewnień rządowych me mamy 
— trzeba to raz powiedzieć — wiesklego, a może 
i żadnego zaułarlia. 

Weźmy naprzykład wynik, badań komisu An- 
kierowej, odnośnie przemysłu węgowego i meta- 
„owego. Komis. ta iaw tak skandaliczne sto- 
smki w ciężkim przemy że rząd, ztiremu za- 
leżało na usunięciu tych niedomagań, Łyłby na- 
rychmiast wkroczy. Komisia Ankie owa przedsta- 
wila w swych sprawczdaniach tak rienazuszalne 
dowody zlej gospodarki w przemyśle, co udowad- 
nila zestawieniami cyfrowemi, że rząd powinien 
był natychmiast wkroczyć. Komilsia wskazala na 
halagan w administracji zakładów przemysłowych, 
na nieproporcjonalnie wysokłe w stosunku do ko- 
sztów robocizny, koszty wydobycia, na nadmier- 
nie wybujały i kosztowny aparat administracyjny, 
na obciążenie kosziów produkcji podrażającą go- 
spodarką koncernów, na niepotrzebnie liczne posa- 
dy dyrektorskie z królewskiemi pensjami, że nale- 
żało się spodziewać natychmiastowego wkrocze- 


nia czynników rządowych. Wszak dzisiejsza sana- į 


sa tumaniła od początku ludzi hasłem sanaci! mo- 
ialnej, mówiło się, że Piłsudski przepędzi złodziei, 
a do dziś nle zrobiono poprostu nic, by naprawić 
Stosunki. - 
Sprawozdania Komisii Ankietowej, które są prze- 
cigż najlepszą i naklakładniejszą podstawa do usu- 
nięcia zła, pozostały sobie tyko sprawozdaniem. 
+ których rząd widocznie wcale nle zamierza ko- 


rzystać. 
Pytamy Się, 
misją Ankietowa. a 
sluży jedynie celom statystycznym ` p: A 
Czego można się spodziewać po komisji rządo- 
wej Koladeria koniunktury, która obecnie WM- 
dule na Śląsku pod przewodnictwem p. Jastrzęb 
skiego? Na nasze uwagi, zamieszczone pon:żej, — 


zwracamy n, : z 
Kolme „Zespołowi Pracy“. który przecież adwo 


naco tyle wrzawy w kraju z Ko- 


jeżeli wynik badań te! komish į 


i 
| 
| 
l 
| 


uwagę związkom zawodowym, a SZCZE” ' 


lal strak z uwagi na przydazd tej komisii. biorac | 


tem samem moralną odpowiedzialność za wyniki 


udrocęeya wra» 


Wedlug naszych informacyj. które — saznacza” | 


są ścisłe. komisja ta ma w pierwszymi 

i i dania przemy- 
rzędzie zadanie stwierdzić. czy żą a 

joe damazających się podwyzki cen węgła, 

są uzasałwana. Sprawa podwyzk: ać A s 

i isi na pan drugorzędny. Przemy- 

e ZN, od dłuższego czasu © podwyż- 


$ę cen węzia na rynku krajowy. Walkę © pro- 
Ę waanówwacia. aowi- 
wadzą przemysłowcy f eyii wędka POZY” 
dze aè zestawieniami E wwe 
iwacwmi sa piiriir AG 
spało A www! mamaćse 
ik cez węg. Ne warylko 
<$ twierdza, że nawel przy 
e E w stanie podwyższyć za- 
(A ot m pr saro o m 2 
koszta bias pośrednictwo E AE 
kes- e i 
rie dochody uzyskane 9€ spr” i - 
Pan Jastrzębski, fako byly ka Byl 
nasjr Ankietuwej, stał 5% WE ay IE 
an wtedy postrachem SAM rzemysłowców jest 
musimy twierdzić, e EK ie inna. Pan Jastrzęb: 
dziś o p. Jastrzębsktm zupe zrnośląskich re- 
ski przestał być tym postrachem £ 


kinów kapitatistycznych: ki ię i 
renna i p. Jastrzęsski ESL 
wielu rzeczy, że patrzy Tb %% 
zupelnie inaczej, jak za CZ 
misji Anketowej. Na czemt 
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nóż” urzędowania Ko- ; 


organizacje zawodowe muszą bezwzględnie przy- 
pilnować, by z Komisil rządowej nie wyszła nowa 
znaczna podwyżka — cen węgla. 

Na katastrofalne skutki podwyższenia cen wę- 
gla na rynku krajowym nie potrzebujemy dziś 
wskazywać. W każdym razie sprawie tej poświę- 
cimy na przyszłość szczególną uwage. 

Faktem jest, że wydobycie węgla na głowę wy- 
nosi dziś przeciąinie 1.448 klgr. Koszta robocizny 
wynoszą na tone nie całe 6 zł. Za tonę węgla uzy- 
skują przemysłowcy około 35 zł. Licząc na koszta 
handlowe włącznie z procentami dla pośredników 
18 zł. na tonę. to czysty zysk na tonie wynosi 
około 12 zł. Jestto obliczenie zresztą hardzo ko- 
rzystne dla przemysłowców. 

Tego faktu nie obalą żadne obliczenia stałysty= 
czne przemyslowców, ani żadne badania dziesieciu 
kamisyi. 

Jak wynika z doniesień prasy śląskiej, komisja 
rządowa ma badać stosunki na kopalniach Giesze- 
go. Kleofasie i kop. Wujek. Nam słę wydaje, że 
komisja wybrała sobie kopalnie, które produkują 
drożej ad innych. Dlaczego nie bada komlsia sto- 
sunków na kopalniach skarbowych ; spółki Król. 
i Laurahuckiej, gdzie wydobycie na głowę docho- 
dzi do 2 ton? 

Związki zawodowe winny się zwrócić do ko- 
mnisz rządowej, by ta przedewszystkiem badała, 
czy podwyżka zarobków jest możliwa i w iakim 
stopniu! 

Klasa robotnicza G. Śląska nie może się pod 
żadnym warunkiem zgodzić na to. by komisja rzą- 
dowa uważała zu swoje najważniejsze zadanie 
stwierdzenie. w jakim stopniu należy podwyższyć 
ceny węzla. Bo wtedy pogląd robotników, że ze 
wszystkich komisyi wychodzi dla robotnika — i» 
zik — byłby zupełnie słuszny. 

Jeżeli p. Jastrzębski nie będzie mógł przekonać 
się o sluszności żądań robotników. domagających 
się wycatnej podwyżki zarobków hez podwyżki 
cen wegla, to możemy służyć mu bliższemi inior- 


nlacjami które przekonają go, że podwyżkę za” 
robków maże dać przemysł i hez podwyżki cen 
węgla. 


Prosimy p. Jastrzębski! 

Robotnikom zwracamy już dzis uwagę na tę 
ewentualność. że akcja zarobkawa, © ile nie zæ 
stanie naieżycie przypiinowana. może skończyć się 
panowie na zguiłym kompromisie, który da prze- 
mysłowcom wielką podwyżkę cen węgla, a rabol- 
nikam mały ochłap w postaci kilkuprocentowej 
podwyżki zarobków, albo — wcale nic! 

Diatego nie należy spokojnie czekać na wyniki 
haudań komisji rządowej, lecz trzeba już dziś po- 
wiedzieć komisji i czynnikom rządowym, że ro- 
bətnik traktuje obecną akcję zarobkową bardzo 
poważnie i nie c przed strajkiem. 
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Wyszła z druku broszura 


Dra DANIELA GROSSA 
„Powojenna odbudowa 


i przebudowa gospodarcza 
Polski“ 


Du nabycia w administracji „Naprzodu™, Kraków. 
ul. Dunajewskiego 3. 


Ceua zł. 120, z przesyłką polecona zł. 1'65. 


Ukonstytuowanie się 
Rady miejskiej w Białej 


M sobotę dnia 16 lutego odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowawybranei Rady miejskiej. Tow. 
posel Pająk złoży! deklarację, podkreślając, że o- 
becna Rada mieiska wyszła z wyborów kuria|- 


| 


nych, nie jest wyrazem dążeń większości obywa- ! 


teti miasta. Kluh PPS będzie spełniał rolę kontroli 
i podejmie waikę o postulaty klasy rokotniczej. 
Rada miejska wyszła z wyborów opartych o prze- 
starzałą i niezgodną z konstytucją ustawę nie może 
się cieszyć zbyt dłuziem życiem. Klub PPS nie 
może. będze w mniejszości, wziąć odpowiedzial- 
ność za prczydjum miasta, diatego przy wyborze 
burmistrza i jego zastępcy wstrzyma się ad glo- 
sowania. W głesowaniu wybrano burmistrzem 35 
głosami dr. Zygmunta Dółngera (BR) sędziego 


powiatowego w Białej. Taką samą ilością głosów | Gusty Pluczenik przy 


zastał wybrany zastepcą burmistrza p. Franciszek 


Schubert, właściciei fabryki wędlin (klub niemiec- 
ki). Assesorami wybrana pp. Kleissa, redaktora 
„Schlesische Zeitung“ (kiub niemiecki) Krywułta 
i Kuśnierza (klub polski), tow. posła Pająka i dr. 
Grossa. Towarzysze nasi otrzymaii 25 głosów kłu- 
bu niemieckiego, żydowskiego oraz polskich i nie- 
mieckich socjalistów. Klub polski wstrzymał się 
od głosowania 


KDONIKA 


Kraków, 22 lutego. 


TUR 


WYCIECZKA DO PAŁACU SZTUKI 

W niedzielę 24 bm. o godz. 10 rano odhędzie slę 
wycleczka TUR da Pałacu Sztuki przy pl. Szcze- 
pańskim. TUR zwiedzi nowo otwartą Wystawe 
Zblorową Adama Bunscha, M. Jabłońskiego, Al- 
fonsa Karpińskiego, Ludwika Leszki, oraz kolek- 
cje prac L. Kowalskiego, Henryka Uziembły ird. 
Prelekcję o wystawie wygłosi prof. Tadeusz Se- 
meryn. Zbiórka punktualnie o godz. 10 rano przed 
Domem Robotniczym przy ul. Dunajewskicgo 5. 
Bilety wstępu po 40 gr. od osoby. 


TEATR TUR 


, wystawia w niedziele 24 bm. doskonala komedię 


w 3 aktach Aleksandra Fredry: 
„OŻENIĆ SIĘ NIE MOGE". 

Premiera będzie poprzedzona prełekcją o kojie- 
djach fredrowskich, wygłoszoną przez tow. prez. 
Korolewicza. Bilety są już do nabycia w Sekretu- 
riacie TUR cbdziennie od 6—8 wieczór, zaś w nic- 
dzielę od godz. 4 popoludniu. Początek przedsia- 
wienia punklualnia a godz. A popołudniu. Cena bi- 
letów od 2 zł. do 50 groszy. 


WIECZORNICA TUR 


odbędzie się po przedstawieniu na H] piętrze w l0- 
kalu 1UR. Wieczornica rozpocznie się pogadanka, 
poczem zabawa do 11 w nocy. Wstęp I zł. ad oso- 
hy. dla członków młodzieży TUR za okazaniem 
tymacii 50 gr. 
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MRÓZ NIECO OSŁABŁ. W dniu wczorajszym 
mróz nieco zelżał. Rano termometr wskazywał 
— 14 stopni ©, a przez cały dzleń temperatura 
utrzymywała się na wysokości — 5 st. C. W szko- 
lach nauka odbywała się normalnie. 

QSZUSTWO WĘGLOWE, Organa policyjne 
wykryły w dniu wczorajszym oszustwo węglowe 
w składzie węgla „Siicarbo* przy uł. Pawiej, po- 
nelnione przy rozwozie węgla z tych składów we 
warkacli po mieście do domów przez umnielsze- 
mie wagi tak. że worki z węglem mające ważyć 
50 kg. ważyly zaledwie od 47 do 42 kg. W spra- 
wie tej wdrożono dochodzenia. 

ZDERZENIE SAMOCHODU Z WOZEM TRAM- 
WAJOWYM. Zderzy! się samocliód z wozem 
tramwajowym na ul. Karmelickiej u wylotu Alei 
Słowackiego, wskutek nieostrożności jazdy szole- 
ra Michała Musiaka, Uszkodzony zosta! wóz tram” 
wajowy i samochód. Szkoda narazie nie stwier- 
dzona. Wypadku w ludziach nie było. 

ZWŁOKI NOWORODKA W ŚMIECIACH. Zna- 
leżli w śmieciacli przy ul. Benedykta 5 robotnicy 
zakładu czyszczenia miasta zwłoki noworodka plci 
męskiej. Noworodek liczyć mógł od 2—3 tygodni. 
Zwłoki przewiezione zastaly do zakladu medycy- 
ny sądowej, Dochadzenia w toku. 

ZA KRADZIEŻ SKÓRY PODESZWOWEJ. — 
Hampel Władysław. lat 21, zam. przy ul. Ludwi- 
nowskiej 12. Pyżowski Tadeusz, lat 19, zam. przy 
ul. Ludwinowsklej 12 I Łożyński Jan, lat 21. rów- 
nież zam. przy ul. Ludwinowskiej 12 — areszta- 
wani zostali przez V Komis. PP za kradzież skóry 
podeszwowej nieustalonej dotychczas wartości. 

TAJEMNICZY WOREK PIEPRZU. Dnia 20 bm. 
o godz. 10‘20 znaleziony zostal przez policjanta na 
ulicy Mickiewicza worek pieprzu, mieustalonezu 
narazie właściciela. Pieprz złożono w III Koris. 
PP przy ul. Siemiradzkiego. 

ZŁODZIEJE KOLEJOWI. Wójtowicz Wolciech. 
lat 24, zam. w Woli Duchackiej i Gruca Feliks. 
lat 28, zam. w Woli Duchackiej — aresztowani zo” 
stal przez V. Kamis. PP za usiłowaną kradzież 
z wozów kolejowych na przestrzeni Kraków-Pla- 
szów. 

WŁAMYWACZE W POTRZASKU. Nemnark 
Abraliam. lat 29, bez zajęcia, zam. przy ul. Ciem- 
nej 15 i Wołkentreiber Moryc, lat 21. bez zajęcia. 
zam. przy ul. Szerokiej 21, znani złodzieje polu- 
kowi i sklepawi, aresztowani zostali przez 1V. Ko- 
mlsarjąt PP za włamanie do sklepu blawatiega 
z ul. Bożego Ciała. skąd skra- 
dh 4 wałki materii wartości 300 zt. 


ARESZTOWANIA. Majcherczyk Cecylia, lat 27. 
bez miejsca zamieszkania, aresztowana została 
przez l. Komis. PP za kradzież garderoby na szko- 
dẹ Anny Bober. — Łeszczak Władysław, lat 25, 
bez stałego miejsca zam, aresztowany został 
przez lIl. Komis. PP jako poszukiwany za kra- 
dzież garderoby wartości 400 zł. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzfć w piatek w godzinach nołudnłowych odbyła się 
generalna próba „Niespodzłanki* w kostiumach. w de 
koracjach i pelnem vświetleniw. Premiera trazedji, ocre- 
kiwama ze zrozumiałem zaciekawieniem, odbędzie się 
jutro w sobotę. Zapowiedziano na nia przybycie wlełu 
wybitnych asobistosci ze sfer literackich | teatralnych. 
„Niespodzłanka” powtórzona bodziec w niedzielę. Dziś 
w plątek po cenach zniżonych na przedstawienki popi- 
larnem „Krakowiacy | górale". 

„WESELE NA KURPIACH" W STARYM TEATRZE 
odbędzie się dziś w plątck o godzłule S popołudniu dia 
młodzieży w miejsce przedstawienia wlaczornego. Wię- 
ksza część biletów zastala zakupiona przez Towarzy- 
stwo Krajoznawcze Państwoweza Uimnazjum Żeńskie- 
go. Pozostałe bilety na to przedstawione w cenie ad 
2—4 złotych są do nabycia w kasie Starego Teatru. 
Pożpgnalne przedstawienia tego wspaniałego Jndoweza 
widowiska odbędą się w Siarym Teatrze w sobotę 23 
hm. oraz w nledziele 24 bm. o godzkuiz 8 wieczorem. 
Nadto dla szerszej publiczności dane będzie w uleazlele 
a godzkie 4'30 ponoludniu przedstawienie po cenach 
znłżonych a to od I—5 złotych. 

TEATR REWJOWY „GONG“ (przy w. Rajskiej 12). 
Już tylko kilka dal bedzie zrana rewia „Nle ściskaj tak”. 
W nastepne] premjeze, która odhędzie się w początku 
przyszłego tygodnia, wysłąpi gościnnie zespół baletowy 
A. Zabojciny. Codziennie dwa przedstawi: 0 godzinie 
719 wieczorem. 

MARCELI CIAMPI, znakomity pianista francuski, so- 
lisia wlelkich konceriów Colonne'a, Lamoureux'go, Pas- 
dełoupa, którego gra na koncertach budzi ogromny za- 
chwyt w calej zachodniej Europie, wystąpi w Krakowie 
tylko raz jeden, a to we środę dnia 27 bm. w Starym 
Teatrze. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra w 
sobotę o godzinie 4 popołudniu poraz ostatni dla dzieci 
„Ogniem i mieczem”, w niedzielę a godzinie 3'30 popo- 
łudnłu dleszący se nadzwyczajnem powodzeniem wo- 
dewiti C. Danielewskiego „Karrawał w Warszawie”, 
wieczorem zaś o godzinie 730 wodewii C. Danielew- 
skiego „Dwadzieścia tysięcy nagrody“. 
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SPORT 


zrmkAnir ZwiĄZKÓW I KLUBÓW SPOR- 
TOWYCH W SPRAWIE PORADNI SPORTOWO- 
LEKARSKIEJ odbędzie słę w poniedzialek 25 lu- 
tego o godz, 6 popoludniu w sali posiedzeń wy- 
działu medycznego UJ (Collegium Novum). Porzą- 
dek dzienny: 1) zagajenie, 2) referat o organizacji 
pracy poradni tow. M. Słatter, 3) referat o pod- 


stawowych i finansowych poradni, kpt. Frączkie- 
wicz. 4) dyskusja i wnioski. 
Soons 


Z Dolski 


ZEBRANIE UCHODŹCÓW ZE ŚLASKA CIE- 
SZYNSKIEGO W DZIEDZICACH. Zawiadamia się 
uchadźców ze Śląska Cłeszyńskiego, że w niedzie- 
lą 17 marca br. o 9 rano w Dziedzicach odbędzie 
się roczne walne zebranie. Wstęp na saję za oka- 
zaniem legitymacji członkowskiej. Parządek dzien- 
my będzic adczytany na walnem zebraniu. W ra- 
zie braku kompletu odbedzie się zzromadzenic a 
godz. 10 bez względu na ilość członków. 

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY W KRÓL. 
HUCIE. W niedzielę rano znaleziono w Król. Hu- 
cie, na ul. Kościelnej naprzeciw rzeźni miejskiej 
bezprzytomnego 50-letniego inkasenta poznańskie- 
go Związku handlarzy bydła Idzlego Bryka, po- 
ohodzącego z Ostrzeszowa województwa poznań- 
skiego. Po przewiezieniu do szpitala stwierdzono. 
że napastnicy ciężkiem narzędziem rozbili mu 
czaszkę. Pozatem B., leżąc przez całą noc na ulicy 
w czasle silnego mrozu, admrożone miał uszy, no- 
gi l ręce. Dochodzenia wykazały, że Bryk przyje- 
chat w sobotę z Poznańskiego celem zainkasowa- 
nia pieniędzy do Król. Huty. Wieczorem po odwie- 
dzeniu jednego ze swych przyjaciół przy ul. Szpi- 
talnej, wracając na dworzec do pociągu poznań- 
skiego o godzinie 22, został uprowadzony, ciężko 
nobity i obrabowany z portfelu, zawierającego 15 
tysięcy zl. Na szczęście bandyci nie zauważyli 
12.500 zł. które Bryk zaszył sobie w marynarce. 
Wczoraj aresztowano sprawcę napadu. Jest nim 
Edward Malinowski, handlarz bydła z Chorzowa. 
Morderstwo nastapilo przez rozbicie glowy kamie- 
niem. Malinowski przyznał się do czynu. Bryk 
zmarł. 

PO PRUSZKOWIE ZAMOŚĆ CHCE BYĆ CAŁ- 
KIEM TRZEŻWY. Rada miejska na astatniem po- 
siedzeniu uchwaliła wniosek o zakazie sprzedaży 
trunków alkohołowych w obrębie miasta, Wntosek 
został przyięly ozrommią większością, prócz dwóch 
wstrzymasnych się od głosowania. 


„NAP RZO D” — Nr. 44 Sobota 23 lutego 1929 


IW walce o byt i o poszanowanie prawa 


Rok pracy krakowskich Związków zawodowych 


Z mającego się ukazać w tych dniach sprawo- 
zdania z działalności krakowskiej Rady związków 
zawodowych za rak 1928 wyjmujemy tntaj kilka 
najbardziej charakterystycznych ustępów, które 
niewatpliwie zainteresują ogól czytelników „Na- 
przodn“. 


ROK STRAJKÓW I CIEŻKICH WALK 
CENNIKOWYCH 

Rok 1928 był rokiem strajków i niezmiernie 
ciężkich zatargów ekonomicznych, które ogarułały 
po kolel prawie wszystkie organizacie rohotnicze. 
Co bylo przyczyną tych walk szarpiących nie- 
ustannie już | tak dostatecznie wyniszczony orga- 
nizm klasy robotniczej? Mówi o tem krakowska 
Rada związków zawodowych w swem sprawo- 
zdaniu co następuje: 

Podłożem wszystkich walk prowadzonych przez 
związki zawodowe na terenie Krakowa w roku 
ubiegłym byly: bądźio niezwykle niskie płace ro- 
hotnicze *), bądź też konieczność obrony ustawo- 
dawstwa robotniczego, lamanego w najbezczelniel- 
szy sposób przez pracodawców i to nietylko w 
małych warsztatach pracy, ale również w poważ- 
nych zakładach przemysłowych i handlowych, 
gdzie praca trwa niejednokrotnie do 14 godzin na 
dobęs*"). 

Odnośnie do sprawy lamania ustawodawstwa 
pracy Rada Związków zawodowych w poroz- 
mieniu z Centralną Komisia Związków Zawodo- 
wych odbyła jeszcze w lecie 1928 r. szereg kon- 
ferencyj z inspektorem pracy w celu wywarcia 
przez nlego nacisku na pracodawców w kierunku 
przestrzegania ustaw. Niestety niedostateczna iłość 
personalu kontrohiego stojącego do dyspozycii in- 
spektora pracy, nie pozwolila na przeprowadzenie 
inspekcyj nawet w wypadkach bardzo jaskrawych 
nadużyć. 


POŁOŻENIE EKONOMICZNE ROBOTNIKÓW 
KRAKOWSKICH 

Jecżli chodzi a położenie ekonomiczne rabatni- 
ków krakowskich, to rok 1928 był okresem nie- 
słychanego zubożenia klasy pracułącej, nękanej zlo 
dowemi placami, które pomimo ciężkich i ofiar- 
nych walk mie uległy wydatnieiszel poprawie. 
gdyż proceniy wywalczanych podwyżek nie do 
równywaly najczęściej nawet mrocentowemu 
wzrostowi drożyzny. 

Pomimo vczywlstej słuszności żądań robotni- 
czych z powodu klasawa-egoistycznego stanawiska 
pracodawców odrzucających prawie zawsze mysi 
© pokojowent załatwieniu zatargów cennikowych, 
wlększość naszych akcyj musiejlśmy prowadzić 
przy pomocy strajków, częstokroć bardzo długicit | 
i bardzo uciążliwych. 

System kartelizowania slę przemysłu I przerzu- 
cania przez kapitalistów wałki rozpaczętej przez 
rohotników w jednym warsztacie pracy na całą 
załąź danego przemysłu, oraz ogromna rozpię- 
tość płac robotniczych w przemyśle pomiędzy 

*) Dla przykładu przyłaczamy tulaj, iż w jesieni roku 
1928 w fabryce obuwia p, G., pokaźna ilość roboźnic 
| młodszych robulmków zarabiała po HI zł. tygodniowo! 

**) Równie bezceremtniu: jest lamana ustawa © 
urlopach robotniczych, craz ustawa o ochronie pracy 
miodocianych i kobiet. 


poszczególnemi zawodami wskazują jasno na ko- 

nieczność solldarnej wspólpracy wszystkich zwiaz- 

ków zawodowych w wzlce o poprawe bytu. 
SOLIDARNOŚĆ ISTNIEJE! 

Dzięki długoletniej tradycji socjalistycznej i ply- 
lącenni stad wysokiemu wyrobieniu społecznemu 
zobolników krakowskich, Krakowska Rada Związ 
ków Zawodowych spotykała się zawsze w każdej 
swej akcji z czynnem poparciem ze strony wszyst- 
kich orzanizacyj zawodowych wchodzących w jej 
skład. Także próby rozniciu jednolitego frontu kla- 
sowych związków zawodowych, czy to przez roz- 
maite grupy komunizujące, czy to przez śmieszne 
grupki RB. a ostatnio rozłamowców warszaw- 
skich z pod znaku posła Jaworowskiego — nia zna- 
lazły oczywiście wśród robotników krakowskich 
najmniejszego poparcia. 

Wręcz przeciwnie, rok ubiegły — mimo niesty- 
ohanie ciężkich warunków ekanomicznych ! wciąż 
trwającego bezrobocia — zaznaczył się wcale po- 
kaźnym wzrostem llczebnym członków w organi- 
zacjach zawodowych, co jest nailepszym dowo- 
dem iż robotnicy krakowscy coraz wiecej doce- 
nialą znaczenie klasowej organizacji zawodowej. 
Przykładem wzrostu świadomości klasowej jest 
również powsławanie na terenie Krakowa nowych 
orzanizacyj zawodowych wśród robotników do tej 
pory niezorganizowanych, a także powrót robotni- 
ków chwilowo zbałarnnconych w szeregi klaso- 
wych związków zawodowych. 

GOTOWOŚĆ DO WALKI 

CirwHa obecna wymaga od klasy robotniczej dal- 
szej nieustannej czujności i gotowości bojowej z 
powodu wzmożonych w okresie ponajowym ata- 
ków kapitału na społeczne zdobycze robotników 
i prawa polityczne ludności pracująca. To też 
chociaż związki zawodowe nie są organizacjami 
politycznemm, walka o demokracje w Polsce nle 
może być dla nich obojętna, gdyż obalenie demo- 
kracji polityczne] w państwie zagreża bardzo po- 
ważnie dalszemu rozwojowi klasowego ruchu ro- 
botniczego, uniemożliwiając tem samem klasie ro- 
botniczej prowadzenie w drodze legalnej dalszej 
walki o wyzwolenie z jarzma kapitalistycznezo. 

ZADANIA CHWILI 

Obok obrony zdobyczy społecznych. które klasa 
robotnicza uzyskała drogą ciężkiej walki zwłasz- 
cza w powojennym okresie rewolucyjnym — na 
czolo aktualnych naszych postulatów wysuwa się 
sprawa ubezpieczenia na starość | na wypadek nie- 
zdolności do pracy oraz sprawa ubezpieczenie 
wdów i slerót po rahotnikach. 

Robotnicy, którzy cale życie oddają wyczerpu- 
iącei pracy, będącej podstawą dobrobyta państwa. 
muszą mieć zagwarantowane minimum egzystench 
na czas, gdy do tej pracy nie są zdolni. Także wał- 
ka o ten postulat jest możliwa tylko w drodze 
parlamentarnej, uwarunkowanej istnieniem demo- 
kracji. 

Wszysikie omówione tu pokrótce zagadniania 
wskazują zupolnie wyraźnie, że zwycięska wałka 
proletarjatu może być toczona w abecnej sytuacj 
tylko przy Istnieniu silnych związków, skupłonych 
na terenach lokalnych w Radach Związków Zawo- 
dowych na terenie zać całego państwa w Central- 
nej Komisi Związków Zawodowych. 


KOMISARZ POLICJI WE LWOWIE ZAWIE- 
SZONY w URZĘDOWANIU. Za przestępstwa 
służbowe i natury kryminalnej zawieszony został ; 
w urzędowania podkomisarz Julian Klim, komen- į 
dant odziału konnego policji lwowskiej. Klim był 
swego czasu pulkownikłem w armji Denikina, a 
przyzwyczajony do szerokiego trybu życia nie 
potrafił wyżyć ze skromnych poborów podkomi- 
sarza. Klim przed 2 laty urzędował w Krakowie, 
skąd — także w zwlązku ze swem urzedowaniem 
— został przeniesiony. 

ZABITA PRZEZ POCIĄG. Na przestrzeni kołei 
Krzeszowice—Dulowa została zabita przez pociąg 
osobowy Nr. 441 Agnieszka Maciejowska, lat 70, 
żebraczka z Woli FHtpowskiej, w chwili gdy prze- 
chodziła przez tor kolejowy. Przyczyną wypadku 
była nieostrożność Maciejowskiei. 

POTWORNY OJCIEC. Franciszek Kulak, zospa- 
darz z Moravczycy, powiat Nowy Targ, żyjąc w 
niezgodzie ze swą żoną Wiktorią, nos? się z za- 
młarem pozbawienia życia swego 5-m:esięcznezo 
dzierka. W tym celu p'zyb”! do . Swojr: te- 
Ściowej w Morawczynie, gdzie zamieszkiwała je- 
go żona. Wszczął on awanture, pobił żonę I dzie- 
cko, wskutek czego to ostatnie zmarło. Kulak zo- 
stał aresziowany przez organa policyjne I przeka- 
zany sądowi gr k w Nowym Targu. 


Z zagranicy 


MROZY W NIEMCZECH trwaja nadal. Ubiegtel 
nocy najniższą temperature zanotowano w Szcze- 
cime, gdzie mróz dosiegal — 25 C. Złagodzenie 
mrozów zaznaczyło się tylko w Prusach wscho- 
dnich dzięki wiatrom od strony morza. Jak dono- 
sl bimo Wolła, w calej Europie stan atmosłery 
nie wega jakiejkolwiek poważnej zmianie. Samo- 
loty ze stacji ratunkowej w Olienau dokonaly no- 
wych lotów ratunkowych w kierunku okrętów, u- 
nieruchomionych przez lody na morzu, zrzucając 
na 7 parowców zapasy żywności i pocztę. Poszcze- 
zólne instytucje samorządowe Niemiec podelmuja 
gorączkowe przygotowania zapobiegawcze | ratun- 
kowe na okres nadejścia oczektwanej wielkiej po- 
wadzi. 

POŻAR NA KOLEI PODZIEMNEJ. Wczoraj wie- 
czorem na skutek pożaru pierwszego wagonu po- 
ciagu podziemnego w N. Jorku, przechodzącego 
pod rzeką Hudsonem, a zmierzającego do New. Jer- 
sey. 50 pasażerów odnioslo rany, pozalem okolo 
200 uległo lekkiemu zaczadzeniu od wchłoniętego 
dymu. 


ZAPISUJCIE SIE NA CZLONKOW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBUTNICZEGO 


Po niefortunne; mowie — niefortunny wywiad 


Echa antysejmowega wystąpienia marszałka Senatu | 
! sprawie wicemarszałek Seimu poseł Wożnicki 


(Telcionem ad korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 21 lutego. 
„kreh politycznych stolicy jest ywa amo 
ny wywiad udzielony przez marszałka SM 
Szymańskiego prasie sanacyjnej %% tonat 
Ro ostatniego antyscimowego w je 
wygłeszonej z okazji dzies.ęczołecia parla 
osauryzmiu polskiego w Senacie. k 
Aczecte p. marszałek Senatu usiłuje w omi- 
vanym wywiadzie udowodnić, iź je: » A 
- ystoz:grie nie było zwrócone przecrwko de- 
polskiej wagóle, 


a xl lewemu anyó 
3 J viad sam mie tylko 
z gdiności — to jednak wyw z 
nic zaciera przykrego wrażenia EJ 
wy. ale ie nawet potęgule. Powszechnie yT: E 
R iak wogóle tak nietonumy wywia 
zielony przez marszalka Senatu 
z Waszego korespondenta w tei 


mógł hyć ud 
Zapytany prze 


tąpiena w mor | 


A PRZOD” — Nr. 44 Sobota 23 lutego 1929 


(Wyzwolenie), który rzekomo rniał znać treść nie- 
fortuinego przemówienia marszałka Szyimańskie- 
go i wyrazić nań swą zgodę, oświadczył co 1% 
stępuje: 

— Nie watplę. że marszałek Senatu rozmowe że 
miią streścił w swym wywiadzie tak, jak Ją zrozu- 
mlał. Bliższych wyjaśnień niestety udzlelić nle mo- 
ze. gdyż nie mam zwyczaju powtarzać rozimów: 
które prowadziłem prywatnie. 

Dodać do tego oświadczenia należy, że rozmo- 
wa, którą marszałek Szymański odbyl z posłem 
"Vożnickim i na która się powoluje w swym wy- | 
wiadzie, była rozmową prywałną. 

Dziś wieczorem wicemarszałkowie Senatu tow. 
Posner | p. Gliwic (BB) odbyń z marszałkiem Szy- 
mańskim dłuższą konierencję na temat prowadze- 
nia prezydjahiych spraw Senatu. 


A 


TELEGRAMY 


Q OBNIŻENIE PODATKU OBROTOWEGO 

Warszawa, 21 lutego (PAT). Na dzisiejszem po- 
Sedzeniu semmowej komisji skarbowej poseł No- 
iwisk: (BB) referował projekt nstawy w sprawie 
miimstre skarbu CEE nóg" 
hu mysłowego od obrotu, Koreferentem 
E dawski klub uarodowy), który uza- 
adpiał slanowisz, swego kiubu. W rezultacie dys- 
lusa wybrane specialna poukamisję, w sklad kto- 
rej wszedi prezes komisii prof. Krzyzanowski. re- 
ierent poseł Hołyński, koroterent poseł Lewaudow- 
ski eraz posławie: Brm | W ishuk: (123). tow. Pra- 


sdnawirzn:eriy 


er, Smola Wyzwoleniec), Świtck, (kiub nazudo- 
SR Kiek (Piast), Bartan (CHD). Farhstem (ka- 
ie żydów ) | Karwan (Stromictwo Ch?epsk:e) 
Padkomixa rozpocznie swe cbrudy w duiu łutrzcj- 


im 
BUDŻET W KOMISJI SENACKIEJ 

Wirszawa, 21 lutego (PAT). Senacka komisia 
skuzbawo-budżetowa przyjęła w dniu 
racie senatora Przyhylskiega preii- 
towy ministerstwa poczt i telegratów 
Uchwalano jednocześnie rezolucję. 
jeszenia prac nad wy- 
a „polskie poczty. telc- 
grafy i telefony” z ogólnej administracji państwa 
wej į nad zapewnieniem mu autonomii gospodar- 
¿zej w ramach rozporządzenia prezydenta Rzeczy- 
nospolitej z dnia 22 marca 1928 r. Z kolei przylęta 
bez dyskusji preliminarz budżetowy prezydenta 
Rzeczypospolliej i Haiwyższe! Izby kontroli. Po 
referacie sen. Iżyckiego o preliminarzu budzeto- 
wym Sejmu i Senatu przyjęto wniosek rządowy 
zwiększenia funduszu na bibljatekę Sejmu 1 Se 
natu o 10 tysięcy zlotych. d 

PROCES PRZECIW POTRÓJNEMU 
* MORDERCY 


| kle stadium i że zadania podkomisji, która rozwi- 


1 


I 


wczoraj- ' 


i 
| 
i 


Łódź, 21 lutego (PAT). W dniu dzisiejszym toZ- ; 


Doczął się nizi D RCA 
siw. Stanisławowi Łaniusze, ec 
sa nka Tyszerach 1 wl sluzącêj Perkow* 
skiej, Wobec wielkiego napływu publicznosci. sąd 
zarządził wydawanie biletów wstępu na salę r0- 
braw Łaniucha odmówił przyjęcia obrońcy Z b- 
ea , pani 2 bronić się sam. Obronę swą przy- 
sotował w wiezieniu I spisał na B kartkach kan- 
selaryinego papieru. Rozprawa potrwa dwa dm 
Wyrok spodziewany jest w piąlek wieczorem. 
CIĘŻKD IDA PRACE KONFERENCJI 
Berlin, 21 Intego (PAT). Prasa berlińska donos 
Paryża że w toku rokowań konferencji rzeczo- 
woja s tsiy +4 poważne trudności. „Vossi- 
<a Tę” Jw dza że rokowania posuwają się 
GÓRE r: zód. Prdkomisja utworzona dla opra- 
SURE ramu p's èli konferencji nie osla- 
znala ee eai pornzamienia co do wspólnej for- 
maly j wspólnego piant p Pa 
"zyznać. mniej gie dos. t e 
S rata R E aE W O 
oe me nS ESE 
© ktorych rzeczoznaw AC 
„prawozdanie na wez TY: po - 
Rz, mie miia ae toczyla się dy- 
skusja nad jet Alnemi propozycjami. Jak 
„ierdzi „Vossische ZIg™ w 
Krążą pogloski. że konterenc! 
„marca, 
Korespondent „Vossische De 
3 lo tylko poztoskl. m 
ew. Pnrysk! korespondent ~ 
Podnosi również, że prace kom 


a zakończy sle w dnia 


srwierdza jednan. 
jone wszelkich pod- 


wi woky w det- 


ed sądem okręgowym proces prze- . 
riene 


amerykańskich ; 


: Okręt zażądal od władz portowych pomocy. Na 


Berliner Tageblatt“ i 


j Grenlandia. W Norwegli północnej natomiast pa- 


nęła się z wtorkowych rozmów młędzy Schachtem 
a Stampem przez Ściągnięcie rzeczoznawców fran- 
cusklego. angielskiego i włoskiego, nie mialy tyl- 
ko charakteru technicznego, lecz znaczenie dorio- 
ślejsze. Plęciu rzeczoznawców miało prowadzić dy- 
skusję nietylko nad kwestją poprawienia niemiec- 
kiego bilansu handlow ego i płatniczego, lecz także 
rozważyć możliwości porozumienia w sprawach 
zasadniczych. Korespondent „Berliner Tageblattu" 
donosi dalej, że w toku rozmów podkomisji pięciu 
paruszono również zasadę ustalenia niemieckich 
spłat rocznych. Podkomisja pięciu nie doszla jed- 
nak do ustalenia wspólnej formuły i ukończyła swo- 
Ne prace ustaleniem szeregu propozycyj progra- 
mu, które poddane zostaną pod dyskusje komisji 
mienarnej. Środowe posiedzenie popołudniowe, któ- 
re się rozpoczęło g godz. 3, miało trwać wyjątko- 
wo długo. bo 3 godziny. 
ODROCZENIE KONGRESU NIEMIECKIEJ SOC. 
DEMOKRACJI 

Berlin, 21 marca (PAT). Kongres partji socjali- 
stycznel, projektowany na początek marca. ma być 
odroczony do połowy maja hr. 

MIZERJA WĘGLOWA W WIEDNIU TRWA 

Wiedeń, 21 lutego (PATT), Dzienniki wiedeńskie | 

i 
| 


donoszą. że trarspórty węgla nadchodzą w zwięk= 
szonej ilości. Jednak ograniczenia tak dla przemy- 
słu jak i osób prywatnych pozostaną w mocy aż 
do poniedziałku. 
NIEBEZPIECZNY LÓD 
Duisburg, 21 intego (PAT). Przed kilku dniami 
władze pozwaliły ua podjęcie komunikacji po lo- 
dzie. który pokrył Ren pomiędzy Ruhrortem a 
Homburgiem. Dziś nagle skorupa lodowa pekia, 
unoszac 150 przechodzących osób. które z wiet- 
kiemł trudnościami zdolano uratować. 
POD BIEGUNEM CIEPŁO 
Wiedeń, 21 lutezo (PAT). Wedlug daniesień z 
Kopenliazi paruje na przylądku pólnacnym tempe- 
ratura 6 st. powyżej zera. Takasama temperatura 
panuje na wyspie Jan Mayen między Norwegią a 


nują mrozy. 
OKRET w LODZIE 
Wiedei, 21 lutego (PAT). „Corriere della Sera“ 
donas! z Bukaresztu. że parowiec włoski „Capi- 
dozlio” w drodze z Konstantynopola da Konstan- 
cy (Rumunia) utknął w lodzie w pobliżu portu. 


pokładzie znajduje się 70 oficerów afganistańskich 
z armji Króla Amanuilaha, którzy mieli wylechać 
do Odessy. 
ZGODA W POŁUDNIOWEJ AMERYCE 

Santlago de Chile, 2! lutego (PAT). Według vii- 
cimłnych doniesień, rządy Pero i Chile doszły do | 
porozumienia w sprawie uregułowana długotrwa- | 
łego sporu o 2 miasta Tacna i Arica, datującego 
się od roku 1883. Na mocy tego porozumienia mia- 
ste Tacna przechodzi w posiadanie Perm Arica 
zaś w posiadanie Chile. 


Hoover uzna Sowiety? | 


Wiedeń, 21 lutego (PAT). Dzienniki donoszą z 
Nowego Jorku: W kołach gieldowych sądzą. że 
pierwszym aktem urzędowym Hoovera będzie 
wdrożenie rokowań w sprawie uznania Rosii so- 
wlęckiej. 


GABINET HOOVERA 
Waszyngton, 21 Jutega (PAT). Jak się dowiącn- 
ie Reuter, Hoovcr powolal na sekretarza mar; 
natki p. Charles Francis Adamsa z Bostona, człon- 
ka znanej rodziny Adamsów, z pośród której wy- 
szła uż dwu prezydentów Stanów Ziednoczonych, | 


Anarchja w Afganistanie 
STARZY I NOWI PRETENDENCI DO TRONU 

Wledeńi, 21 lutego (PAT). Ostatnie sprawozdania 
z Afganistanu orzekalą. że w całym kraju panuże 
stan anarchii Szczególne trudności wyłomily sių 
w okręgach wschodnim i nółnocno-wscliodnimi. -- 
Według daniesień z Peszawaru. Amanullah prz 
wadzi dalej ze zwiększoną enerzją przygotowania 
do wznowienia wolny. Zakunił on 6 tysięcy galo- 
nów benzyny dla szmoałotów, jakoteż znaczną lioz- 
bę automobi. Ali Aman Han ma być sprowadzony 
do Kabnłu i tam stracony. Bacza Saquao usikuje 
odzyskać utracony autorytet. Zdecydowany jest 
mm hronić Kabulu aż do ostateczności. Miasto Kam- 
dahar nawiedzome jest klęską głodowa. lsmy prc- 
tendent do tronu, Nadir Han, przybywa w niątek 
do Bombaju. O jezo zamiarach narazie nic jeszcze 
niewiadomo. 


brześląd gospodar czy 


„POLMIN* KUPUJE RURY GAZOCIĄGOWE 

Wledeń, 21 lutezo (PAT). Dzienniki donoszą. że 
pomiędzy konsorcjum, w skład którago wchodzą 
austrjadkie zakłady kredytowe, a „Połminem”, pro- 
wadzone są obecnie rokowania, przedmiotem któ- 
rych jest kwestja sprzedaży udziałów firmy „„Ga- 
zy" „Pośminowi”. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


Kraków, 22 lutego, 

ZACZADZENIE CZTERECH ROBOTNIC. Na ul. 
Agnieszki 9 zawezwano wczorai popol. pogoto- 
wie ratunkowe do czterech młodych robotnic, któ- 
re uległy zaczadzemim. Trzy z -nich zostały przy- 
wrócone do przytomności bez trudności, jedną, a 
mianowicie 19-etnią Kołodziejczykównę Stanisla- 
wę oddano opiece lekarskiej. 

„ICZEW* UWIĘZIONY W LODACH BAŁTY- 
KU. Położenie polskiego okrętu handiowega 
„Tczew* było w ostatnich dniach bardzo ciężkie. 
Statek ulegl potrójnemu uszkodzeniu i jest niezdol- 
ny do manewrowania, gdyż jeden bok ma zgnic- 
ciany, złamane śruby i uszkodzony ster. Gdy lody 
ruszą. „Tczewowi” zrozl zmiażdżenie. Zaloga xst 
przygneblona, gdyż odcięta jest od lądu i pozba- 
wioua wszelkiej pomocy. 

Do ostatniej chwi)! panował głód na statku, lecz 
załodze udało się własnym wysiłkiem zdobyć nic- 
co żywności. Kilku marynarzy ratując się przed 
śmiercią głodowa dwukrotnie dotarło do lądu 
przez lody. Jeden z marynarzy, Wieczorek, który 
zdołał przedrzeć się na brzeg po żywność, opo- 
wiada, że uszkodzenie słatku, jest tak ciężkie, 12 
okręt trzeba będzie oddać do doków, o ile się wy- 
dostanie z tej opresjł. 

Według opinii okolicznych rybaków, w obecnej 
chwili mle znajdzie się żaden człowiek, któryby 
odważył się ruszyć do okrętu przez lód, gdyż lód 
zmienił obecnie położenie wskutek zmlany klerun- 
ku wiatrów, a zator ustawił się ukośnie do lo- 
dów. Przytem śnieg zasypał szczeliny w lodzie. 
zawlał cienkie zamarzłe miejsca, tak, że każdy 
krok grozi Śmiercią i tylko widmo śmierci gło- 
dowe! moglo sklonić załoge do wycieczek na ląd. 

Ciężkie chwile czekają jeszcze słatek i załogę. 
Jedynym ratunkiem może być wyłamanie statku 
przy pomocy łamaczy lodu. 

ZJAWISKO ATMOSFERYCZNE. W Budziejowi- 
cach (Czechy) zaobserwowano niepospolite zjawi- 
sko atmosferyczne, mianowicie ukazały się na fir- 
mamencie 3 tarcze sloneczne, polączone tęczą, wy- 
chodzącą z właściwego słońca. 

KARTKI NA CHLEB W ROSJI. Istniejące już od 
dłuższego czasu w większości miast rosyjskicli 
kartki na chleb mają być z dniem 15 marca wpro- 
wadzone również w Moskwie, która dzięki swemu 


| stołecznemu charakterowł dotychczas ich unikala, 


Konieczność wprowadzenia kartek, wedle publicz- 
nego oświadczenia przedstawiciela moskiewskiego 
miejskiego sowietu, podyktowane jest naprężoną 
sytuacją na rynku zbożowym, oraz niedostateczne- 
mi wynikami akcji skupu zboża. Kartki na chleb 
mają być wydawane jedynie ludziom pracy, nata- 
miast element niepracuiacy będzie miał możność na 
bywania chleba z wałnej ręki, ale po znacznie 
wyższych cenach. 


idrókikódniwiaic jj |, 
ROZPOWSZECNNIAJCIE 
„NABRZÓD” 


s „N 


Z życia rovoiniczego 


NASZ DOBRY ZNAJOMY KABAŁA DZIAŁA.. 

W zagłębiu chrzanowskiem postać p. Kahały 
iest dobrze znana roboinikom. Pan teh, o którym 
iuż wielokrotnie pisali nasi korespondenci z zagłę- 
bia chrzanowskiego, po przejściu wszystkich mo- 
źlierych ugrupowań politycznych, znalazl ostatnio 
przytułek w obozie BB, skąd został odkomende- 
1owany do t. zw. Federacji Pracy, nowotwarka 
„Sanacyjnego”, przeznaczonego do obięcia spadku 
no komunistach i Czumie, to znaczy. do bałamu- 
cema naiwnych robotników. 

Możemy tylko pozratulować „sanacji“ jej nabyt” 
ku, robotnicy zbyt dobrze wiedzą, kto jest pan Ka- 
bała. hy jego kawały brali na serjo. 

OKOŁO SPRAW SALINARZY 

W niedzielę 17 lutęgo odbyla się w Wieliczce 
konferencja robotników  salinarnych, na którel 
przedstawiono zebranyni przebieg komferencjł sall- 
narzy w Warszawie, odbyłej w dniu 5 lutego w 
ministerstwie przemyslu i handlu, w obecności p. 
min. Kwiatkowskiego, szefa departamentu hutni- 
czo-górniczego p. Cybulskiego, dyrektora salin 
maństwowych p. Bukowskiego, towarzyszów po- 
słów Diamanda i Stańczyka, oraz delegatów ro- 
botniczych tow.: Tatary, Gamonla i Plłehórza z 
Wieliczki i Michalika z Bochni. 

Tow. Tatara zdał sprawozdamie z wymienionej 
konferencji, informując że sprawę podwyżki za- 
robków robotniczych postanowiono przekazać 
pod rozstrzygnięcie stronie trzeciej drogą arbitra- 
ża- 

P. min. Kwiatkowski zapewniał delegację, że 
wyrok arbitra będzie obowiązywał wyjatkowo od 
1 lutego hr. a to dlatego, że p. dyr. Bukowski 
uparł się, iż ponad 3% podwyżki, którą rzucił ro- 
botnikom, więcej ani grosza nle może dać. Delega- 


(R 
Sensacyjne wyjaśnienie 


o stracenu niewinnie posądzonego b | fæ 
Jakubowskiego w Niemczech 
Wydanie w broszurkach przez LIGĘ PRAW CZŁOWIEKA 
Wyłączna sprzedaż na całą Polskę: 


Sensacyjne wyjaśnienie 
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ci oczywi i się stanowczo wyższel 
podwyżki, a nistrowi katastrofal- 
ne położenie robotników salnarnych. 


Sprawę przywrócenia prawa do prowizii po 5 | 


latach a nie po 10, jak obecnie, polecił p. ministęr 
Kwlatko przekazać generalnemu prokurataro- 
wi w Warszawie do rozstrzygnięcia. 

Następnie poruszono sprawę drugiej grupy pla- 
cy, czyli tak zwanych „szemałów* oraz sprawę 
przenoszenia robotników za k na inne saliny 
bez zgody robotnika. Jako dowód tej niebywałej 
krzywdy robotniczej przytoczona wypadek z-tow. 
Antonim Jurkiem z Wieliczki, który nie podobał 
się p. inż. Stadnickiemu 1 którego na palecenje 
tezoż usiluje dyrekcja salin przenieść do Lacka. 
Dopominano się od p. ministra Kwiatkowskiego, 
by wpłynął na dyrektora salin i coinąt to wielce 
krzywdzące zarządzenie. 

Zaznaczyć tutaj należy, że p. Stadnicki ma ..do- 
bre plecy" n dyr. Bukowskiego. gdyż jest jezu 
szwazremadiatego też p. Stadnicki zaczyna jeździć 
po robotnikach, a natomiast ciacza swoją troskli- 
wą opieką tych pupiłków kontraktowych, których 
sobie zupełnie zbytecznie i to bez wiedzy dyrekcjt 
naprzyjmował pod pozorem „instruktorów“. Ładni 
instruktorzy (1), którzy n!e wiedzą. zdzie „maszy- 
na ma cylindry" i wielicki robotnik musi ich pou- 
CZAĆ... Klimek. 


Zwiazki 1 zoromadzenia 


NOWY SĄCZ. Związek zawadowy pracownl- 
ków kolejowych Koło miejscowe w Nowym Sączu 
urządza 24 lutego a godz. 10 rano w salach Damu 
Robotniczego UROCZYSTOŚĆ DZIESIĘCIOLE- 
CIA ISTNIENIA ZZK. Program uroczystości: Sło- 
wo wstępne. muzyka, deklamacje, chór. Teatr Ro- 
botniczy odegra wyjątek dramatu „Róża“ St. Že- 
romskiego (sprawa druga). Wstęp wolny- 


į Sobota: 


REPERTUAR 


= 
TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 

Piątek: „Krakowiacy i górale” (przedst. 
ne — ceny zniżone). 

„Niespodzianka 


popular- 


(premjeru — nowość). 
Niedziela popoł.: „Pod zarządem przymusowym” 
(ceny -zniżone|; Z.: „Niespodzianka“. 


TEATR REWJOWY „GONG® 
Codziennie: Rewia „Nie ściskaj mnie“. 
KINOTEATRY 
„Prywatne życie piękne: Heleny" 


Dać 


Corso: „SOS“ i „Na stokach cytadeli". 
Nowości: 


„Dolar. serce i przypadek” (Iga Sym). 
„Czerwony bies“. 
©sziwara, jacht rozkoszy”. 


„Mężczyźni walą blondynki". 


RADJO KRAKOWSKIE 
Platek 22 lutego 

11.56: Sygnał czasu, heinał z wieży Mariackiej, komu- 
mkat lotntczo-meteorologiczuy. 12,10: Koncert z płyń 
gramofrnowych. 13.00: Komunikat rołniczy. 1450: Ko- 
mumkaty: meteorologiczny | gospodarczy. 16.45: Komu- 
nikat narciarski. 17.00: Pogadanka dla radzków | wy- 
chowaweów: Dr. Zofia Szybalska: „Tydzień pedagogi- 
amy w Jenie“ (Wrażenie uczestniczki). 17.25: Odczyt: 
„Dobra książka a żyde relztine jednostek | rodzin“ 
wygłosi ks. J. Rostworowski 17.58: Koncert domrzy- 
słów z Warszawy. 1850: Rozmaliości 19.10: „Z naj- 
nowszych wydawrńctw* — wygłosi Dr. Adam Bat. — 
19.35: Niespodzianki 19.56: Sygnał czasu z obterwato- 
rjum astrónonicznego z Warszawy. 20.00: Hejna! z wie- 
ży Mariackiej, komunskat sportowy. 20.15; Koncert sym- 
toniczny z FUharmonfi warszawskiel. 23,00—22,30: PAT 

komunikaty z Warszawy. 

—d0a0— 


TE eee 


nego zdrowia, zażąda} bez- 

lainej broszury O ziołach 

jniczych*. — Nie zawie- 

dziesz się! Tysiące cudownie 

uleezopych! Adres: Liszki, 
Apteka. 


Uniewaśniam zgubiosą kalą. 
wojskową, wydaną 
E=4 K. U. Snok na na- 


Ważne dla PP. Chirurgów 
i Ginekologów! 


Weding wszelkich wskazań lekarskich roblę ndor 
konalons a sarazam do obecnej mody zastosowana 


Fa, E. STOERING i Ska, Poznań, Wrocławska 33/34. 


Cena zł. 1:60 za poprzedniem nadzalaniem w znaczkach. 
mgr Dis odsprzedających udzielamy wysoki rabat "WG 


zwieko Majewski Jan. 
pasy pooperacyjne 


pasy na clążę 

pasy poporodowe 
pasy rupturowe 

pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 


skradzione UE wajakawe, 
wydane przea PnU Sanok. 


W sobatę dnia © marca 1929 r. odbędzie się w aalt 
odeaytowej w Domu Robotniczym w Nowym Sączu a go- 
dztnia 5 pó południu 


XXX. ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 


calonków Spółdzielni Spożywczeł Kolejarzy „Sumopomoc” 


Już nadeszły nowości na sezon 
wiosanny. 

Wełny na płaszcza i kostiumy — Kam- 

gsmy 1 Sunna na ubrania męskie — 


"asha na płaszcza i sakianki — Piótna 
na vleliznę — Dymki ìi Wsypy na po- 


w Nowym Sączu ściel — Zeliry I płócienca — Pledy, oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ro- 
a A E Eia dzaju napierśniki do balowych toalet i na- 
zi Gam Ee o i csiatalesa Walezojzęcca | €repna Satan pierśniki do karmienia. Zamówienia prze- 
E dzenia. Srospo M jezdnych wykonywam w ciągu 2 godzin. 


Sprawozdania Zarządu z czynności I rachunków za rok 
1928. 


ny, i inna jedwabie 


Bazar Konkurencyjny 


4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności i kontroli 
rok 1928. 

6 Wniosek Komisji rewizy|naj a udzielenie Zarządowi 
1 Radzie Nadzarczej absolutorium 

6. Zalwierdzenie hudżatu na rok 1820. 

7, 

a 

a 

0. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


n Podział czystego zysku. 
Spruwa budowy piekarni i zaciągnięcia dlogotermi- 
nuwej pażycaki na hudawę i urządzanie piekarni. 


| Osmaczenie nejwyższej zumy zobawiązań Spółdłelni. 
|. Hzupelniaący wybór Rady Nadzorczej. 
„ Wnioski Zarządu i Rady Nadzorczej. 
Wułoaki 1 interpelacja czionuów. 
Sprawozdanie rachuakowe | bilens za 1928 rok rnaj- 
dają alg w elilapach Spółdzielni do wglądu członków. 

W myśl statutu, wnioski na Walne Zgromadzenia 
Członkowie wina! składać do rąk Zarządu do dnia 7-ga 
marca 1828 r. 


Za Zarząd Spółdzielni: 


Sekrela z Przewodniezący 
Dyniakowski A. Bogucki Jan. 


BERNARD ROTHBLUM 


Tal. 4244. Kraków, Kościuszki 14. Tel 4744. 


Przedstawicielstwo Huty Szklanej „Jabłonna“ Sp. Akc. 
w Warszawie 


wszelkie wyroby ze szkła według prze- 

polaca ułanych wzarów, zzkiców lub forin. Na 

żądanie odwrotna oferty. Długoletnia dostawa 
dla P. T. Kas Chorych. 


12. 


Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 


b. kierownika Firmy E. DUDZIAK w Krakowie 
Kraków-Zwierzyniec, Kościuszki L. 45. 


Wykonywa wszelkie robaty w zakres tan wchodzące. 
Szybko, solidnie, tania — za gotówkę I na raty. 


JELEN SCHICHT , 


jest bezwzględnie czyste. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowie dzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schifia, 


